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Sądow nictw o w  transakcjach  handlu morskiego
r o r i f n l f r t . ' «  1____ 11 . .Transakcje handlu zamorskie­

go, oparte na odpowiednich 
umowach kupna, posiadają tylko 
pewne cechy wspólne z umowa­
mi z dziedziny handlu wew­
nętrznego. Do tych cech wspól­
nych należy obowiązek sprze­
dawcy wydania rzeczy kupują­
cemu, obowiązek powstrzyma­
na się od wszelkich czynności 
które by udaremniły, lub utru.’ 
ni;y  ̂przeniesienie prawa wła­

sności na kupującego, oraz obo­
wiązek nabywcy zapłaty umó­
wionej ceny i odebrania rzeczy. 
Do rzędu cech, wyodrębniają­
cych handel zamorski, zaliczyć 
natomiast należy ryzyko tran­
sportu morskiego i w związku 
z_ tym konieczność ubezpiecze­
nia towaru, zagadnienie rozdzia­
łu kosztów związanych z zała­
dowaniem i przesłaniem towa-» 
ru. przeszkodami transportu, 
z załatwieniem formalności cel­
nych, konsularnych i t. p., a po­
nadto sprawa form i terminów
7 .!n.m°SCI -za towaiD i wreszcie 

i ^ nia dotyczące dokumen-
snośr!fg+tymuJ'ących Prawo wła-
n n w f-  °Waru 1 Prawo O p a ­nowania nim. ^

żPNraleŻy ?rzy tym zaznaczyć, 
zam orci1° u t0W? rÓW na cynkach 
naSpr klCt  ^°Piero wówczas 

charakteru kupna za-
Jezeh w umowie, lub 

. dodatkach do umowy znajdu­
ją sp  zobowiązania dotyczące 
wystarania się 0 środek fran-

sportu zamorskiego. Dla tego 
też nie jest transakcją kupna 
zamorskiego tak zwana mała 
transakcja fob. Jest nim nato- 
miast rozszerzona transakcja 
iob, transakcja cif i transakcja 
,,na przybycie“ (to arrive).

Gdybyśmy szukali odpowiedzi 
na pytania: w jaki sposób ma 
sie odbyć załadunek towaru do 
S r  > Czynności zobowiązana
dawcT ad0niCa wz?l?dnie sprze-wca, a jakie czynności obcią-
ża'rv w y+W(Cę 5 kt0 P™osi cię- 
ty h,h tytu,łu ewentualnej utrą 
cLs e nszk°dzenia towaru w 
ja u- cansportu zamorskiego 
J i0 obowiązki wypływaj. ’ 
prezentacji dokumentów, takich 
jak konosament wraz z polisa 
ubezpieczeniową j fakturą oraz 
szereg innych kwestii -  w prze­
pisach prawnych poszczególnych 
zainteresowanych państw, do 
szhbysmy do przeświadczenia, że 
w ujmowaniu tych samych kwe- 
s , istnieją w każdym z tych 
państw, tak daleko idące .roz­
bieżności, że rozstrzyganie spo­
rów na podstawie systemów 
prawnych państwowych, byłob} 
w praktyce niemożliwe. Do­
tychczas bowiem nie zdobyto się 
na prawo międzynarodowe, któ­
re by w sposób jednolity nor­
mowało zagadnienia wynikające 
z wymiany międzynarodowej, a 
tym bardziej z transakcji handlu 
zamorskiego. Dla tych zagadnień

prawo państwowe ma najmniej­
sze znaczenie, a sądy państwo­
we  ̂ tylko o tyle mogą rozstrzy­
gać zaistniałe spory, o ile opie- 
rak  ®ię na międzynarodowych 
zwyczajach handlowych. Poza 
tym samo życie wytworzyło for­
my sądownictwa dla zagadnień 
handlu zamorskiego, odrębne 
od1 sądownictwa państwowego. 
Stworzyło ono mianowicie są­
downictwo rozjemcze, rozbu­
dowane niekiedy do trzech in­
stancji. Sądownictwo to ma za­
stosowanie w większości spo­
rów związanych z transakcjami 
nandlu zamorskiego. Względy 
praktyczne wzięły górę nad pań 
stwową procedurą sądową.

Większość umów w handlu 
zamorskim opatrzona jest kla­
uzulą rozjemczą, która przewi­
duje rozstrzyganie sporów, mo­
gących wyniknąć z danej tran­
sakcji, na drodze postępowania 
przed prywatnym sądem polu­
bownym. Klauzula ta stanowi 
integralną część umów o kupno 
surowców i półsurowców, a po­
za tym występuje prawie z re­
guły we wszelkich innych umo­
wach handlu zamorskiego. Umo­
wy niezaopatrzone tą klauzule 
są bardzo nieliczne.

Tak więc umowy kupna za­
morskiego eliminują w dużym 
stopniu udział sądów państwo­
wych w rozstrzyganiu omawia­
nych tu sporów,



Zwyczaje handlowe, stano­
wiące sui generis międzynarodo­
we prawo handlu zamorskiego, 
ujęte są w formularzach firmo­
wych, w tak zwanych normach 
zrzeszeniowych, będących prze­
pisami zrzeszeń branżowych 
importerów, eksporterów i w 
klauzulach handlu zamorskiego: 
F.O.B. C.I.F. i „to arrive“ .

Podane wyżej stosunki w za­
kresie rozstrzygania sporów 
handlu zamorskiego panują 
wszechwładnie w czasach poko­
jowych. W czasie zamieszek 
wojennych natomiast, spotyka­
liśmy się z tym, że mimo istnie­
nia w umowie klauzuli rozjem­
czej, poddawano spory do roz­
strzygnięcia przed sądy pań­
stwowe. Miało to naprzyklad 
miejsce podczas ostatnich wo­
jen światowych. Spory, dla któ­
rych miarodajne mogłyby być 
tylko angielskie normy zrzesze­
niowe, rozstrzygane były przez« 
państwowe sądy niemieckie, mo­
tywujące swoją ingerencję nie­
możnością stosowania rozjem- 
śtwa angielskiego. Wyroki te 
miały oczywiście charakter ra­
czej teoretyczny.

Prawo angielskie przewiduje 
również tak zwany ..special ca­
se“  polegający na tym, że w 
pewnych nadzwyczajnych wy­
padkach można zgodnie z usta­
wą, mimo istnienia klauzuli roz­
jemczej, wezwać sędziego pań­
stwowego. Prawo to jest w 
praktyce jednak dość rzadko 
wykorzystywane.

W wyjątkowych tych wypad­
kach, trudno sędziemu państwo­
wemu, wskutek braku stałej 
styczności z życiem handlu za­
morskiego znaleźć samodzielnie 
właściwe rozstrzygnięcie sporu. 
Musi się on opierać na opinii 
rzeczoznawców. Wyroki w tych 
sporach różnią się od siebie w 
poszczgólnych państwach tak 
bardzo, jak różne są ustroje tych 
państw. Prawnicy bowiem, w 
przeciwieństwie do kupców, ma­
jących raczej międzynarodowe 
podejście do spraw handlu, 
myślą przede wszystkim według 
swego narodowo - prawniczego 
schematu konstrukcyjnego. Je­
żeli chodzi np. o rozstrzygnięcie 
zagadnienia, kto ponosi odpo­
wiedzialność w wypadku utraty, 
lub uszkodzenia towaru, to są­
dem właściwym, według zda­
nia prawnika angielskiego, hę-
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dzie sąd miejsca przejścia włas­
ności; według prawnika niemiec­
kiego, sąd wypełnienia zobowią­
zania; zdaniem jurysty francu­
skiego, sąd miejsca dostawy. 
Istnieją również duże różnice 
pomiędzy judykaturą angielską, 
niemiecką i francuską. Sędzia 
angielski liczy się bardziej ze 
zwyczajami handlowymi. Stara 
się on znaleźć rozsądne wyrów­
nanie rozbieżnych interesów 
stron, z równoczesnym uniknię­
ciem nieootrzebnego formalizmu. 
Stanowisko sedzigo niemieckie­
go podobne jest do stanowiska 
iego angielskiego kolegi. Judy- 
katura francuska natomiast, 
przeładowana jest formalizmem, 
oraz drobiazgowością, która 
wpływa zwykle ujemnie na szyb­
kość w wydawaniu rozstrzyg­
nięć. Różnice powyższe, o tvle 
jednak nie tamują życia handlu, 
że na skutek klauzuli rozjemczei 
większość sporów podlega w tej 
dziedzinie sądom polubownym.

Przyczyną, która wyeliminuie 
sądy państwowe z życia handlu 
zamorskiego jest przede wszyst­
kim niecheć kupca do prawnika. 
Ambicją kasty kupieckiej jest 
poddawanie wszelkich zatargów 
sadownictwu, w którym wybór 
sędziów zależy od samych kup­
ców. Dochodzi tu także fakt, że 
rozstrzygniecie zatargu jest za 
zwyczaj zależne od opinii rze­
czoznawców i że sędzia pań­
stwowy musi sie z konieczności 
opierać na takim orzeczeniu. 
Rzeczoznawcy ci rekrutują się 
w większości wypadków z po­
śród kupiectwa. Ponieważ wiec 
współudział kupców w sądow­
nictwie handlu zamorskiego jest, 
iak widzimy, nieodzowny, prak­
tyczniej jest kierować spór od­
razę przed sad polubowny.

Kwestią rozstrzygającą przy 
odpowiedzi na pytanie: „sąd roz­
jemczy czy państwowy? jest po­
za tym kwestia czasu. Prawnik, 
na skutek swego prawniczego 
wykształcenia jest przekonany, 
że najwłaściwszym jest roz­
strzygnięcie zgodne z prawem. 
Dla kupca natomiast, większą 
wartość przedstawia rozstrzyg­
nięcie szybkie, chociażby nawet 
błędne. Woli on wyrok sądu roz­
jemczego, który zebrawszy się 
po giełdzie, rozstrzyga spór na 
podstawie krótkiej rozprawy, niż 
wieloletnią niepewność, która 
pociąga za sobą tok instancji są­
du państwowego. Po usunięciu

tej niepewności, można bowiem 
poczynić odpowiednie kroki w 
celu wyrównania szkody, spowo­
dowanej przegraniem sporu.

Kasta kupiecka strzeże za­
zdrośnie swych spraw, tak że 
nieliczne jedynie wyroki sądów 
rozjemczych dostają się do pu­
blicznej wiadomości. Trudno 
określić, czy są one lepsze, lub 

. gorsze od wyroków państwo­
wych. Poważne natomiast za­
strzeżenia można mieć co do sa­
mego przewodu sądowego. Sę­
dzia rozjemczy wybrany przez 
stronę zmienił się w trakcie roz­
woju sądownictwa polubownego 
w adwokata strony. Fakt ten zo­
staje często wykorzystywany w 
ten sposób, że sędzia rozjemczy 
w wypadku przegłosowania go 
przez sędziego strony przeciw­
nej. oraz superarbitra, odmawia 
podpisania wyroku. Ta rola sę- 
dziego-adwokata nabrała z cza­
sem cech instytucji orawnej. Już 
w postanowieniach Hamburskie- 
go Stowarzyszenia Kupców Zbo­
żowych w sprawach poddania 
sie arbitrażowi powiedziano, że 
sprzedawca powinien zawiado­
mić nabywcę, jaki sędzia będzie 
reprezentował jego interesy w 
wvoadku zaistnienia sporu.

Bezstronność sędziego roz­
jemczego pozostawia również 
wiele do życzenia. Jasnym iest 
bowiem, że drobny kupiec, 
wchodzący w skład sadu polu­
bownego boi się narazić wielkiej 
firmie, która występuję iako 
strona w procesie. Licząc sie z 
możliwością znalezienia sie kie­
dyś w podobnej sytuacji sędzia 
rozjemczy przyznaje też czasem, 
wbrew wewnętrznemu nrzeko- 
naniu. racje koledze, który za­
kwestionował jakość towaru, 
dostarczonego mu przez ekspor­
tera.

Mimo tych niedomagać i wad 
prywatnego sądownictwa roz- 
iemczego znaczenie jego dla 
transakcji handlu zamorskiego 
jest pierwszorzędne. Stwierdzić 
należy, że z chwilą, gdy dany 
ośrodek handlu zamorskiego sta­
je się dostatecznie silnym do 
prowadzenia samodzielnej pra­
cy, występuje wyraźnie dążenie 
do stworzenia własnego sądow­
nictwa rozjemczego. Obok mo­
tywów ekonomicznych, jak stra­
ta czasu, duże wydatki, koniecz­
ność wysyłania prób do zagra­
nicznych siedzib arbitrażowych, 
trudności porozumiewania się, a



raczej punktem rla wybrzeżu niż 
wybrzeżem i dlatego sprawa ka­
botażu, aczkolwiek miała już 
swe zaczątki w ruchu turystycz­
nym Gdynia — Hel, nie mogła 
rozwinąć się do problemu o pro­
filu politycznym, gospodarczym 
lub społecznym.

Konfiguracja terenu od Elblą­
ga po Szczecin nie przedstawia 
na ogół dla żeglugi kabotażowej 
specjalnej atrakcji eksploatacyj­
nej. Kowna, mało ukształcona li­
nia brzegu, prawie bez zatok i 
zalewów w konkurencji z rów­
noległym torem kolejowym i do­
brymi drogami, daje przewagę 
lądowym środkom komunikacji. 
Wyjątkiem tu są jedynie odcinki 
Szczecin — Świnoujście i Gdy­
nia — Hel, które stanowią pozy­
tywne Warunki geograticzne 
polskiego kabotażu. Nie znaczy 
to jednak, aby żegluga przy­
brzeżna ograniczać się miała 
tylko do tych odcinków.

Uzyskanie przez Państwo Pol­
skie szerokiego dostępu do mo­
rza wiązać się musi nie tylko z 
ustaleniem władzy w pasie wód 
terytorialnych, lecz i z takim 
ożywieniem wód przybrzeżnych, 
które byłoby właściwym świa­
dectwem morskich potrzeb i in- 
eresow Rzplitej. Sprawowanie 

w rejonie wód terytorialnych 
władzy policyjno-morskiej wska­
zuje wprawdzie na suwerena da­
nego obszaru, nie jest jednak 
jeszcze pełnym wyrazem poli­
tycznego wykorzystania praw. 
tylko bowiem posiadanie połą­
czone z gospodarowaniem wy­
czerpuje treść politycznego wła­
dania. Dlatego też polskie wody 
przybrzeżne nie mogą stanowić 
jedynie pojęcia morskiej granicy 
państwa, lecz pulsować muszą 
życiem, stanowić teren eksploa­
tacji i być prawdziwą przybrzeż­
ną drogą morską, na której po­
wiewa polska bandera, płynie

statek, pasażer i ładunek. Przy 
takim ujęciu zagadnienia widzi­
my, że polska żegluga przy­
brzeżna zawiera w swej pracy 
pełnowartościowy element poli­
tyczny morskiej racji stanu. A 
że od polityki łatwo przechodzi 
się nieraz do dobrze prosperują­
cego interesu, tego żywym przy­
kładem jest Gdynia.

Równolegle z warunkiem poli­
tycznym uzasadnia potrzebę że­
glugi przybrzeżnej również 
wzgląd ekonomiczny. Ładunki 
masowe i większe partie drobni­
cy zawsze będą miały tendencję 
do korzystania z usług żeglugi 
kabotażowej, bowiem droga wo­
dna, jako z reguły tańsza, będzie 
dla spedytorów bardziej atrak­
cyjną szczególnie wówczas, gdy 
ładunek skierowany zostanie z 
jednego portu do drugiego. W 
historii handlu, portów i szlaków 
komunikacyjnych warunki poli­
tyczne decydują o ich rozkwicie 
i upadku. Wydarzenia ostatniej 
xv° jny. wyrażające się po pierw­
sze ogromnym zniszczeniem 
gospodarczym, po drugie — 
zmianami polityczno-ekonomicz­
nymi, wynikającymi z przesu­
nięcia granic, po trzecie — re­
patriacją ludności niemieckiej i 
powrotem ludności polskiej — 
uędą swym ciężarem gatunko­
wym wpływać decydująco na 
kierunek i rozwój nowych kom­
pleksów gospodarczych. Zada­
niem polskiego kabotażu będzie 
wwiązać się należycie w bieg, 
szerokich wydarzeń gospodar­
czych. Można uznać za pewne, 
że pas wybrzeża, będący we 
władaniu Polski, zmieni swój 
rytm gospodarczy w stosunku 
do okresu niemieckiego i dlatego 
też nie w oparciu o dane nie­
mieckie, lecz przez analizę ak­
tualnych zjawisk gospodarczych 
i ścisłą obserwację rozwoju eko­
nomicznego poszczególnych oś­
rodków, dążyć możemy do usta­

lenia linii wytycznej, która bę­
dzie wykładnikiem naszej eks­
pansji w tym rejonie.

W szczególności żegluga przy­
brzeżna stanowi instrument po­
etyki gospodarczej państwa od­
nośnie małych portów .Jej to na­
czelnym zadaniem jest porty te 
ożywić i powiązać z całością 
wybrzeża, a przede wszystkim z 
wielkimi kompleksami portowy­
mi Szczecin i Gdańsk-Gdynia, 
dając w ten sposób możność 
współpracy tych portów w ra­
mach ogólnokrajowej gospodar­
ki. Wypada też podkreślić, że w 
obrotach t owarowych naszych 
wielkich portów, koncentrują­
cych linie dalekomorskie, pow­
stanie niewątpliwie zjawisko re- 
ekspedycji, która przypadnie w
brzeżne -W,aŚnie żeSludze przy-

Od czasu uruchomienia komu­
nikacji przybrzeżnej porty dru­
giej klasy szybko zaczną przy­
bierać charakter właściwych 
osiedli, obliczonych na kontakt z 
morzem. Te wtórne skutki istnie­
nia linii kabotażowej, będą mia­
ły swą wymowę przez zwiększe­
nie wytwórczości miast, co znów 
z kolei przyczyni się do ożywie­
nia samej żeglugi. W ten sposób 
żegluga przybrzeżna stanie się 
z jednej strony motorem oży­
wienia małych miast wybrzeża 
a te w logicznym rozwoju wy­
darzeń spłacą jej pionierski na­
kład przez zwiększony ruch oso­
bowo-towarowy, oraz turystycz-

Powołane przez Państwo do 
życia przedsiębiorstwo „GRYF“
Po skiej Żeglugi Przybrzżnej na 
nałtyku stanowi dowód, że spra­
wy wyżej omówione znalazły 
zrozumienie czynników urzędo­
wych, a oczekiwać możemy, że 
znajdą również rzeczowe wyko­
nanie w ramach działalności te­
go przedsiębiorstwa.

Mar CZESŁAW PISKORSKI

Budowa nowego poriu węglowego w Szczecinie
* U^łcidziG PTl.^nnrta rr*7vm no j   i• g ładzie gospodarczym no- 

ej Polski, port szczeciński ma 
najlepsze warunki ku temu, by 
przez niego właśnie eksportować 
węgiel. Szczecin jest bowiem nie 
Z . o portem położonym najbli­
żej ośrodka produkcji węgla tj. 
kląska, ale również posiada z

nim dogodne połączenie wodne 
— Odrę.

Nic więc dziwnego, że władze 
państwowe postanowiły właśnie 
w Szczecinie scentralizować 
eksport węgla. By jednakże za­
danie to-zostało wykonane, ko­
niecznym jest wybudowanie no­

wego portu, któryby był zdolny 
przeprowadzać masowy eksport 
węgla. Należy bowiem pamiętać 
o tym, że przed wojną port 
szczeciński nigdy wielkich ilości 
tego artykułu nie przeładowy­
wał. Obecnie plan gospodarczy 
przewiduje, że oprócz miliona



ton rudy i miliona ton drobnicy, 
Szczecin w 1949 roku przeładu­
je 5,5 miliona ton węgla.

Jak wyglądają w chwili obec­
nej możliwości eksportowe por­
tu szczecińskiego? Wiadomo, że 
zniszczenia wojenne w Szczeci­
nie są ogromne. W wyniku dwu­
letniej blisko pracy udało się 
jednakże dużym wysiłkiem pol­
skiego robotnika i inżyniera uru­
chomić szereg nabrzeży, oraz 
zainstalować na nich dźwigi. 
Nie udało się jednakże przepro­
wadzić centralizacji przeładun­
ków tego samego rodzaju. I z 
tej przyczyny obecnie węgiel 
przeładowuje się aż na .pięciu 
nabrzeżach. Wszystkie z nich 
jednakże posiadają znaczne bra­
ki.

Głównym nabrzeżem, na któ­
rym Odbywa się załadunek wę­
gla na obce statki jest „Arse­
nał“ . Nabrzeże to posiada dłu­
gości około 350 mb i znajduje 
się na nim 5 dźwigów portalo­
wych (jeden 5-tonowy i cztery 
2,5 tonowe). Przy nabrzeżu tym 
jest największy ruch. Najstar­
szym nabrzeżem (o ile chodzi o 
eksploatację pod polskim kie­
rownictwem) jest „Huk“ : dłu­
gość jego wynosi 280 mb a po­
siada ono 5 dźwigów (1 cztero- 
tonowy portalowy, dwa półtora- 
tonowe gąsienicowe, jeden ma­
sztowy i jeden 7,5 tonowy por­
talowy). Niezależnie od tych
dwu nabrzeży przeładunek wę­
gla przeprowadzany jest na na­
brzeżu Kaszubskim, Górnoślą­
skim i na Duńskim. Łączna dłu­
gość tych trzech odcinków wy­
nosi około 1500 mb i znajduje 
się na nich 9 dźwigów wszelkie­
go rodzaju, przy czym najważ­
niejsze są na Kaszubskim (dwa 
5-tonowe dźwigi mostowe).

Jest zrozumiałym, że takie 
rozrzucenie miejsc przeładunku 
węgla nie sprzyja wydajności. 
Dalej zaznaczyć trzeba, że stare 
dźwigi często muszą być remon­
towane i że wydajność ich jest 
mała. Ogólnie przyjmuje się, że 
łączny roczny przeładunek wę­
gla przy obecnym wyposażeniu 
portu wynosić może około 1,5 
miliona ton. Naturalnie jasnym 
jest, że przy. obecnym stanie 
port nie może wypełnić nałożo­
nych nań zadań.

I z tej przyczyny postanowio­
no wybudować nowy port wypo­
sażony w dogodne nabrzeża,
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uzbrojony we właściwe dźwigi 
itp. Plan budowy portu opraco­
wany został przez zespół pro­
jektantów. Postanowili oni zgod­
nie, że nowy port zostanie 
umieszczony w rejonie obecnego 
Kanału Kaszubskiego. Do pierw­
szych prac zabrano się już w 
grudniu ub. roku.

Decyzja ta zapadła w wyniku 
długiej dyskusji, w której zwy­
ciężyła kupiecka zasada jak naj­
większej rentowności pracy. Eks­
port węgla jest bowiem docho­
dowy szczególnie przy obrocie 
masowym: z tej przyczyny do 
portu powinien on być skierowa­
ny drogą najbliższą (dlatego pla­
nuje się odbudowę magistrali 
węglowej Śląsk—Szczecin przez 
Kostrzyn) i najtańszą (z tej 
przyczyny bierze się pod uwagę 
drogę wodną Odry). Szczecin 
posiada więc naturalne warunki 
najkorzystniejszego eksportu. 
Prosta kalkulacja handlowa na 
to wskazuje. A dalej ze Szczeci­
na jest najbliżej nie tylko do 
Szwecji, naszego głównego od­
biorcy, i do innych krajów skan­
dynawskich, ale również i do 
wszystkich państw Europy za­
chodniej.

Masowy eksport węgla przez 
Szczecin ma wzrastać z roku na 
rok. W roku 1949 ma on już 
osiągnąć 5,5 miliona ton, a więc 
blisko 4 miliony ton więcej ani­
żeli wynosi jego obecna zdol­
ność. Braki mają być nadrobio­
ne w ciągu roku bieżącego. Jak 
więc widzimy, tempo prac musi 
być wielkie. Nic więc też dziw­
nego, że projektanci określili 
czas budowy portu na zaledwie 
12 miesięcy, co praktycznie 
oznacza cały rok bieżący.

W ciągu 1948 roku wybudo­
wane być mają w rejonie Kana­
łu Kaszubskiego dwa nabrzeża, 
a mianowicie wschodnie i za­
chodnie. Będą to zarówno na­
brzeża lekkie jak i ciężkie, do­
stosowane do dźwigów itp. 
Długość ich będzie się przedsta­
wiał następująco:

C Z Y T A J C I E !

M O R S K I
P R Z E G L Ą D
GOSPODARCZY

Jak wynika z powyższego ze­
stawienia, w nowym porcie wy­
budowanych zostanie około 700 
mb nowego nabrzeża typu cięż­
kiego i 120 mb nabrzeża lekkie­
go. Na tym jednakże nie kończą 
się inwestycje. Przeprowadzoną 
zostanie również rozbudowa na­
brzeża Lublinieckiego (na Par- 
nicy) o długości 262 mb oraz 
postawiony zostanie pirs pod 
wielki taśmowiec. Zaznaczyć na­
leży, że na Parnicy prace już są 
w toku^ buduje się tam bowiem 
fundamnty. O ile chodzi o taś­
mowiec, to ma on być ogrom­
nych rozmiarów, znacznie więk­
szy aniżeli wszystkie inne do­
tychczas znajdujące się w kraju. 
Jego zdolność przeładunkowa 
będzie wynosiła około 2 tysięcy 
ton na godzinę.

Omawiając problem nowego 
portu, którego budowa już jest 
w toku trudno nie wspomnieć o 
zagadnieniu surowcowym i kwe­
stii fachowców, którzyby wyko­
nywali te prace. Otóż o ile spra­
wa fachowców przedstawiała się 
bardzo źle, to jeszcze gorzej 
wyglądało z materiałami budo­
wlanymi. I tutaj podkreślić na­
leży pomoc z jaką przyszła nam 
Czechosłowacja. Dostawy towa­
rowe przemysłu czeskiego umo­
żliwiły planowe przystąpienie do 
budowy nowego portu. Czesi bo­
wiem dostarczyli pierwszych 
partii ścianek Larsena do budo­
wy nabrzeży. Przemyśl czeski 
ma również dostarczyć dźwigów 
na nowe nabrzeża.

Już za rok więc port szczeciń­
ski przeładowywał będzie tak 
wielkie ilości węgla, jakie jesz­
cze nigdy przez port ten nie 
przechodziły.

nab. ciężkie nab. lekkie

nabrzeże wschodnie 390 mb 90 mb
„  zachodnie 275 „  30 „

łącznie 665 „  120 „



R Y B O Ł Ó W S T W O  M O R SK IE  
W  N A R O D O W Y M  PLA N IE  

G O S P O D A R C ZY M

W  N r  N r  19 D z ie n n ika  Ustaiw R. P. 
z dn ia  14.4.1948 r. pod  poz. 134 zo ­
s ta ła  og łoszona ustaw a z dn ia  9 m a r­
ca 1948 r. o N a ro d o w y m  P lanie G o­
spodarczym  na roik 1948.

U staw a ta p rze w id u je  n a  odc in ku  
ry b o łó w s tw a  osiągn ięc ie  w  1948 r.: 
p o ło w ó w  ry b  m o rs k ic h  —  60.000 to n  
w yso ko śc i in w e s ty c ji —  700 m il io ­
nów  zł., s tanu  tabo ru  —  173 k u tró w , 
27 tra w le ró w .

W Y K O N A N IE  N A R Ó D . PLA N U  
GOSPOD. W  ZAKRESIE K U T R Ó W  

R Y B A C K IC H .

W  b ieżącym  m iesiącu  ry b o łó w s tw o  
m orsk ie  p rze k ro czy ło  p la n o w a ną  ilość  
'k u tró w  w  N a ród . P lan ie  G ospodar­
czym.

O b e cny  stan, ta b o ru  w yn o s i 194 
k u try . O siągn ięc ie  te j c y t r y  b y ło  
m oż liw e  d z ię k i dostarczen iu  n a  czas 
s toczn iom  ry b a c k im  s iln ik ó w  przez 
M o rską  C e n tra lę  H and low ą .

U Ł A T W IE N IA  W  Z A M Ó W IE N IU  
W A G O N Ó W  L O D O W N I.

W y d z ia ł R uchu D y re k c ji O k r. 
K o le i Państw , w  G dańsku  za rządz ił 
co nas tępu je : „Z a m aw ia n ie  w agonów  
do za ła d u nku  ry b  ¡może o d b yw ać s ię  
poza n o rm a ln ie  ¡przew idzianym  i  d o ­
tychczas stosow anym  te rm in e m ". Z a ­
m aw iać w ię c  będzie  m ożna w a g o n y  
nie ta k  ja k  dotychczas na  24 godzi-' 
n y  naprzód, ale ka żd e j c h w ili.  Ekspe­
d y c ja  T o w a ro w a  zobow iązana je s t 
zam ów ien ie  tak ie  p rz y ją ć  i  w y k o n a ć  
m o ż liw ie  zaraz, w  c iągu  tego  same­
go dniia. O czyw iśc ie , n a le ż y  k o rz y ­
stać z te j u lg i ty lk o  w raizie n ie ­
m oż liw ośc i w cześn ie jszego o k re ś le ­
n ia  te rm in u  za ładow ania , ryb .

S T A N  FLO TY  D A LEK O M O R SK IEJ  
W  I  K W A R T A L E  1948 r.

VV I  k w a r ta le  b.r. b y ło  czynn ych  
20 s ta tk ó w  „D a lm o ru ", W  p rzeb u d o ­
w ie  z n a jd u ją  się: „T e ia l" i  „Paniora- 
ma na sto'cani G d a ń sk ie j o raz 
„W ie g a " —  na sto,ozimi szw edzk ie j 
W rem oncie  p o a w a ry jn y m .

P rzedsięb io rstw o p o ło w ó w  d a le k o ­
m o rsk ich  „Ł a w ic a "  eksp lo a to w a ło  
cz te ry  tra w le ry , z k tó ry c h  je d e n  od 
ko ń ca  s tyczn ia  p rz e b y w a ł n a  s toczn i 
w  K ie lu .

K O N FE R E N C JA  W  SPRAW IE  
M A R Ż  Z A R O B K O W Y C H  W  H A N D L U  

R Y B A M I.

D n ia  20.IV .48 o d b y ła  się w  B iu rze  
Cen M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H a n d lu  
k o n fe re n c ja  w  spraw ie  u s ta le n ia  do ­
puszcza lne j W ysokości zysiku b ru tto  
w  h a n d lu  ry b a m i i p rz e tw o ra m i r y b ­
n y m i.

W  k o n fe re n c ji w z ię l i  udz ia ł: D y ­
re k to r  D epa rtam entu  R yb o łó w s tw a  
M o rsk ie g o  Dr. Fr. Lubadk i, p rze d s ta ­
w ic ie le  M in is te rs tw a  Przem ysłu  
i  H an d lu , M o rsk ie g o  U rzędu R y ­
back iego, M o rsk ie g o  In s ty tu tu  R y ­
backiego, Centrala R ybne j, S p ó łd z ie l­
czości i  Iz b y  .P rzem ys łow o -H and lo ­
w e j.

N a  ¡kon fe renc ji uzgodn iono  poziom  
dopuszcza lne j w yso ko śc i zysku  b ru tto  
w  h a n d lu  h u rto w y m  i  de ta licznym . 
M arże  d la  sku p u  ry b  nie b y ły  ro z ­
p a try w a n e  i wniiio.sfci w  (tej sp raw ie  
m ożna n a d sy ła ć  dio D epartam entu  
R yb o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w  W a rsza ­
w ie , u l. F ilt ro w a  57, lu b  do M o rs k ie ­
go In s ty tu tu  R yback iego  w  G dyn i, 
u l. Ś w ię to ja ń ska  N r  7.

Z M IA N Y  C E N Y  LO D U  W  M O R S K IC H  
Z A K Ł A D A C H  RYB N YC H .

M o rs k ie  Z a k ła d y  R ybne w  G dyn i 
p rz y s tą p iły  do , p rz y jm o w a n ia  lo d u  
z Rzeźni M ie js k ie j w  G dańsku.

W  z w ią zku  z ty m  podw yższono 
obecną cenę lo d u  do w yso ko śc i:
,zł 2.90 za 1 k g  lo d u  miemielomego 
z ł 3.15 za 1 k g  lo d u  m ie lonego, 
ae w zg lę d u  n a  k o s z ty  zw iązane 
z transportem , w y ła d u n k ie m , s k ła ­
dow aniem , znacznym  uby tk iem , lodu  
w s k u te k  topnienia, i  k rusze n ia  się 
oraz in n y m i kosztam i m a n ip u la ­
c y jn y m i.

Do p o w yższych  cen do licza  s ię  
p rze ła d u n e k  w /g  o b o iw iązu jąych  s ta ­
w e k  t. j .  18.—  z ł za 100 kg .

Cena pow yższa  obow iązu je  z  dniem  
19 b. m.

P O Ł O W Y  P O S ZC ZEG Ó LN YC H  G A T U N K Ó W  RYB M IE S IĄ C A M I:

G a t u n k i :

dorsz
płastug i . 
śledź , 
leszcz . 
certa i  płoć 
szczupak 
°fcoń . . 
sandacz 
W ęgorz 
łosoś .
■lin .
in n e  . .

R a z e m

1947 1948
m arzec styczeń lu ty m arzec

1.174.672 3.462.555 4.268.512 3.848.435
5.498 31.785 57.016 16.650

550 1.360 26.645 48.127
1.126 21.671 22.188 34.349
3.218 80.236 72.351 193.037
4.768 8.411 10.856 26.821
2.145j 14.715 6.251 12.206

1 .546 35.948 12.202 28.845
1.542| 4.315 2.845 5.167

795 6.034 23.532 58.870
104 150 4.545 7.386

461 202 36.356

2.205.964; 3.667.641 4.507.145 4.316.249

W Y N IK I P O Ł O W Ó W . 
C H A R A K TE R Y S T Y K A  P O Ł O W Ó W  

B A Ł TY C K IC H .

D zięk i s p rz y ja ją c e j pogodzie, p o ło ­
w y  dorsza w  da lszym  c iągu  d a ją  re ­
z u lta ty  n iespodz iew an ie  dobre. N a to ­
m iast ¡płastugi i łosos ie  w y ła iw ia  się 
w  n ie w ie lk ic h  ilo śc iach . W  obw odz ie  
H e l w  o s ta tn ich  dn iach  ni:e w y ło ­
w iono  łosos ia  w  ogóle, gdyż spoiwo- 
du z im n e j w oidy ¡idzie o n  p o n iże j za ­
s ta w io n y c h  p ła w n ic  i w y n ik i  p o ło ­
w ó w  są n iezadow a la jące . U k a z a ły  
się w iększe  ilo ś c i ś ledzi i  szp ro tów .

C H A R A K TE R Y S T Y K A  P O Ł O W Ó W  
D A L E K O M O R S K IC H . ,

C ała  n ie m a l d a lekom orska  flo ta  
ry b a c k a  od począ tku  ra k u  bieżącego 
ło w i ry b ę  „b ia łą "  w  o p a rc iu  o bazy  
zagran iczne  w  B e lg ii i A n g lii.
Z O s te n dy  i  Gmimsby w y ru s z a ją  
nasze tra w le ry  na  ło w is k a  M orza  
P ó łnocnego i  w o d y  Is la n d ii. Z ło w io ­
ną ry b ę  W y ła d o w u ją  rów n ież  w e 
w s p o m n ia n y c h  portach, k tó re  s łużą 
»m ja k o  b azy  i p u n k ty  odb io ru .

W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  b.r. od  dn ia  
2.1. do 31.I I I .  ¡statki p rzeds ię b io rs tw a  
„D o lm o ir", z ło w iły  n a  d a le k ic h  w o ­
dach  929 to n  ryb , w  ¡tym 44 to n y  
śledzi. T ra w le ry  p rzeds ięb io rs tw a  
„Ł a w ic a "  os ią g n ę ły  w  ty m  sam ym  
czasie 230 to n  ryb .

D otychczasow e w y n ik i p o ło w ó w  
da lekom orsk ich , m ożna uw ażać za 
średnie.

R O Z B U D O W A  O SAD R Y B A C K IC H  
W  KOŁOBRZEGU.

W  d n iu  11 bm. o d b y ło  się zebra­
nie Zarządu i R ady N a d zo rcze j R y ­
b a ck ie j S p ó łd z ie ln i A d m in is tra c y jn o - 
M icszka n -o w e j w  K o łob rzegu . Z ebra ­
n i p rz y ję l i  do  w iadom ości' w a ru n k i 
na ja k ic h  Bank R yb a kó w  udz ie li. S p ó ł­
d z ie ln i p ie rw sze j za lic zk i n a  ro z b u ­
dow ę osad ry b a c k ic h  w  K o ło b rze gu  
w  w ys. 1.000.000.—  zł.

Prace rem on tow e , zakreś lone  p la ­
nem  rozpoczną s ię  w k ró tce .
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Kronika portu szczecińskiego
SZC ZEC IN  P R ZE ŁA D O W A Ł M IL IO N  

T O N  W Ę G LA .

W  zwliiązlku z ,os iągn ięc iem  przez 
p o r t  szczeciński c y ir y  m ilio n a  tosn 
przelaauniKu w ę g la  eksportow ego , 
ayrejcljoir baczecinisuciego U rzędu M u r-  
ssdego p rze s ła ł tna ręce  M in is tra  Ż e ­
gluga m e ldu n e k  n a s tęp u ją ce j treśc i: 

„ W  im ie n iu  p raco iw m ittów  p o rtu , 
m e ld u ję  o d o k o n a n y m  1U k w ie tn ia  
1948 ro k u  p rze ła d u n ku  m ilio n o w e j 
to n y  w ę g la  ekspo rtow ego  w  Szcze­
c in ie . Z apew n iam y o da lsze j w zm o ­
żonej p ra c y  na d  od b ud o w ą  l e k s p lo ­
a ta c ją  p o rtu  d la  dob ra  P o lsk i L u d o ­
w e j" .

B U D O W A  N O W E G O  BASENU  
W Ę G LO W E G O  W  SZC ZEC IN IE  

R O ZPO C ZĘTA .

W  Szczecinie zo s ta ły  rozpoczę te  
ro b o ty  p rz y  Duooiwie now ego  basenu 
w ę g lo w e g o  w  p o rc ie  ce n tra ln y m .

p o rt szczecińsk i, m a s topn iow o  n a ­
b ie rać  c h a ra k te ru  p o rtu  dila p rz e ła ­
d u n ku  m asow ego. W  ro k u  b ieżącym  
m a być  p rze ła d o w a n ych  w  Szczeci­
n ie  1.800.U00 to n  w ęg la .

Po w y b u d o w a n iu  now ego  basenu 
w ęg low ego , w  k tó ry m  będą za insta ­
low ane  d źw ig i czechosłow ackie , oraz 
po o d p o w ie d n ie j rozb u d o w ie  w ę z ło ­
w e j s ta c ji k o le jo w e j,  p o r t  c e n tra ln y  
w  Szczecinie będzie  z d o ln y  do  p rze ­
ła d o w y w a n ia  5,5 m ilio n ó w  to n  w ę g la  
roczn ie .

R O Z B U D O W A  PORTU C E N TR A L­
NEG O  W  S ZC ZEC IN IE .

W  Szczecin ie  rozpoczę ła  s ię  re a li­
zac ja  poszczegó lnych  frag m e n tó w  
p ro g ra m u  rozb u d o w y  p o rtu  c e n tra l­
nego. D y re k c ja  ie cń n iczn a  Szczeciń- 
siego U rzędu  M orsk ie g o  zaw a rła  
um ow ę z P a ń s tw o w ym  P rzeds ięb io r­
s tw em  R obót In żyn iie ry jn o -M o rsk iich  
w  G dańsku  na  odbudow ę  nabrzeża 
zachodniego w  n o w y m  basenie w ę ­
g lo w y m  p o r tu  szczecińskiego, o raz 
d rugą  u m o w ę  ze Spo łecznym  P rzed­
s ięb io rs tw e m  B u d o w la n ym  w  Szcze­
c in ie  na od b ud o w ę  nabrzeża  w sch o d ­
n iego  w  tym że  basenie. Łączne k o s z ty  
z le co n ych  ro b ó t w yn io są  ponad  260 
m ilio n ó w  z ło ty c h . T e rm in  w y k o n a n ia  
1 m arca 1949 roku .

D Ź W IG  Z W R O C Ł A W IA
D LA  PORTU SZC ZEC IŃ SK IEG O .

Szczeciński U rząd  M o rs k i p rze p ro ­
w a d z ił tra n sa kc ję  z zarządem  m ie j­
sk im  m. W ro c ła w ia , na pods taw ie  
k tó re j iport szczecińsk i w yd z ie rżaw i 
na okres  5 la t dźw ig  p ły w a ją c y  5-to- 
n o w y  o zdo lności p rze ła d u n ko w e j 
800 ton  n.a dobę, z n a jd u ją c y  się 
obecn ie  w e W ro c ła w iu

Z uw ag i na znaczną ilość  b a rek  
p rzych o d zą cych  z w ęg le m  O drą  do 
Szczecina, d źw ig  p ły w a ją c y  odda 
w ie lk ie  u s łu g i p rz y  p rze ładunku , zaś 
w. ch w ila c h  w o ln y c h  od te j p ra c y  m o ­
że być  u ż y w a n y  do ro b ó t cze rp a l­
n y c h  p rz y  nabrzeżach.

O D B U D O W A  PRZEM YSŁU  
S T O C Z N IO W E G O  W  SZC ZEC IN IE .

A k ty w iz a c ja  p o rtu  w  Szczecinie 
i zw iązana z ty m  rozbudow a  urządzeń 
p o rto w ych , o raz p rzys tosow an ie  p o r ­
tu  do m oż liw o śc i obs łużen ia  żeg lug i 
d a le ko m o rsk ie j, w y w o łu je  ko n ie c z ­
ność u ru ch o m ie n ia  w  Szczecin ie p rz e ­
m ys łu  stoczn iow ego . ,

W  zw ią zku  z ty m  do tychczasow a 
de lega tu ra  Z jednoczen ia  S toczni P o l­
sk ich  w  Szczecinie zos ta ła  p rze ksz ta ł­
cona w  D y re k c ję  S toczn i Szczeciń­
s k ie j, n a  k tó rą  na łożono  o b ow iązek  
zo rgan izow an ia  i  o d b ud o w a n ia  o d p o ­
w ie d n ie j p la c ó w k i, z d o ln e j do w y k o ­
n y w a n ia  ro b ó t zw iązanych  z dz iedz i­
ną p rze m ys łu  sitoczniowgo.

N a  p o w yższy  ce l przeznaczono 
daw ną stoczn ię  „O d ra " , k tó ra  w  cza­
sie dzuałań w o je n n y c h  u le g ła  p raw ie  
ko m p le tn e m u  zn iszczen iu . N a ' zu p e ł­
n ie  zdew astow anym  te ren ie  i  z b u ­
rzon ych  b u d yn ka ch  p rzys tąp iono  
obecn ie  do z a p ro je k to w a n ia  w  
w  p ie rw s z y m  s ta d iu m  w a rsz ta tu  re ­
m on tow ego . U rządzen ia  w stępne, ja k  
też n iezbęde b u d y n k i są w  c h w ili 
obecne j w  tra k c ie  zapoczą tkow an ia . 
W  ram ach k re d y tó w , p rzeznaczo ­
n y c h  na  ro k  1948, izosłaną u ru c h o ­
m iane  w a rs z ta ty  m echan iczny  i ś lu ­
sa rsk i. W  ten  sposób będzie s ię  e ta ­
pam i o d b u d o w yw a ć  ca łą  stocznię, 
s to p n io w o  zw ię ksza ją c  je j  u d z ia ł w  
w y k o n a n iu  p ro g ra m u  b u d ow n ic tw a  
s ta tk ó w  m orsk ich . opracow anego  
przez M in is te rs tw o  Żeg lug i.

W  I  k w a r ta le  r . 1948 w yw ie z io n o  
przez zespół p o rto w y  Szczecin— Ś w i­
n o u jśc ie  345.408,2 t  to w a ró w  m aso­
w y c h  (w ęg la  i b u n k ru j, co s ta n ow i 
o k . 98°/'o ogó lnego w y w o z u  przez ten

U R Z Ą D Z E N IA  C H Ł O D N IC ZE  

W  PO R TA C H  M O R S K IC H .

O dd z ia ł M o rs k ic h  Z a k ła d ó w  R y b ­
n ych  w  Szczecinie p rz y ją ł w  dn iu  14 
kw iie tn iia  p ie rw szą  p a rtię  to w a ru  na 
sk ład  do now ouruchom io ine j ch łodn i 
w  p e rc ie  szczecińskim , na w ysp ie  
Łasztorwnia. W  dmiiiu 20 k w ie tn ia  
p rz y ję to  do c h ło d n i ,  p ie rw szy  tra n ­
spo rt św ieże j ry b y .

Prace p rz y  budow ie  ch ło d n i ry b n e j 
w  p o rc ie  Łeba są n a  ukończen iu .

W  p ie rw szym  rzędz ie  ma b yć  w y ­
tyczone  miejsce., n a  k tó ry m  stanie 
ch ło d n ia  ryba cka . R ów nocześnie zo­
s ta ło  w yd a n e  zle-cenie na  dokonan ie  
w ie rce ń  p ró b n y c h  w  te ren ie . W y d a ­
no rów n ież  z le ce n ia  na  op racow an ie  
p ro je k tu  i k o s z to ry s u  budow lanego, 
o raz ma za p ro je k to w a n ie  in s ta la c ji 
c h ło d n icze j. Z lecan ie  i budow lane  
p rz e w id u je  te rm in y , k tó re  u m o ż liw ią  
rozpoczęcie  roibót jeszcze w  r.b. H a r ­
m onogram  praic p rz y  c h ło d n i ry b n e j 
i  b a li ry b n e j w  Ś w in o u jśc iu  p rz e w i­
d u je  rozpoczęcie b u d o w y  w  dniu 
1 cze rw ca  br., a w yk o ń c z e n ie  łączn ie  
z in s ta la c ją  chodniczą w  ro k u  1950.

PORT W  KOŁOBRZEGU R O ZPO C ZĄ Ł  
PR ZE ŁA D U N K I H A N D L O W E .

W  d n iu  20 m arca  w szed ł do K o ło ­
b rzegu duńsk i s ta te k  „B jo r  E lfilng , 
k tó re g o  p o rte m  m ac ie rzys tym  je s t 
Skagen. S ta tek ten  p rz y b y ł p o  ła d u ­
ne k  po lsk iego  w ęg la . T ym  saimym 
ip o rt.w  K o ło b rze gu  rozpoczą ł n o rm a l­
ne czynnośc i w  zakres ie  p rz e ła d u n ­
k ó w  i  ob s łu g i s ta tk ó w  h a n d low ych .

PO G ŁĘB IA N IE  PORTU  
W  D A R Ł O W IE .

Do D a rło w a  p rz y b y ła  :ze Ś w ino ­
u jś c ia  pog łęb ia rika  „Ł a b a ". W  zw ią z ­
k u  z ty m  w  dn iu  2 k w ie tn ia  rozpo­
czę ły  s ię  w  p o rc ie  p race po g łę bm r- 
akiie, k tó re  p o zw o lą  na za w ija n ie  do 
D a rło w a  w ię kszycn  s ta tk ó w  m o r­
skich.

po rt, w  m arcu  zas przez Szczecin w y ­
w iez iono  138.865,4 t  to w a ró w  'm a so ­
w ych , co s ta n ow i n ie m a l 99%> o g ó ln e ­
go w y w o z u  przez Szczecin —  Ś w ino ­
u jśc ie  w  ty m  m iesiącu.

Ś W IĘ TO  P A Ń S TW O W E J SZKOŁY  
M O RSKIEJ W  SZCZECIN IE .

W  d n iu  28 k w ie tn ia , w  trzec ią  
roczn icę  w y z w o le n ia  Szczecina o d ­
b y ł się obchód św ię ta  P aństw ow e j 
S zko ły  M o rs k ie j.

W STĘPN E PRACE PRZY B U D O W IE  
BAZY* R YB ACKIEJ W  Ś W IN O U JŚ C IU

M o rs k ie  Z a k ła d y  R ybne u d z ie li ły  
ju ż  z lece n ia  na  w yko n a n ie  p o m ia ró w  
n iw e la c y jn y c h  te renu , p rzeznaczone­
go pod bazę ry b o łó w s tw a  m orsk iego 
w  Ś w inou jśc iu .

O B R O TY T O W A R O W E  I  R U C H  O K R Ę T O W Y  ZESPOŁU P O R TO W E ­
GO SZC ZEC IN  Ś W IN O U JŚ C IE  W  M A R C U  I  W  I  K W A R T - R. 1948

(w tonach).

Styczeń L u t y M arzec I  kw art. 1948

O gółem 103.715,2 109.340,8 142.703,9. 355.759,9

P rzyw óz 797,2 33,1 2.384.5 3.214,6

W y w ó z 102.918,0 109.307,7 140.319,4 352.545.3
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PIERW SZE D Ź W IG I PR O D U K C JI 
K R A JO W E J W  PORCIE G D Y Ń S K IM

U rządzen ia  p rze ła d u n ko w e  w  p o r­
tach  poiiskicn u ie g iy  n ie m a l c a łk o w i­
tem u zorszcizeimiu zarow no  w  czasie 
oiziaian w o je n n y c h , juiK i w s k u te k  
św iadom e j a k c ji m esizczycie isk ie j 
us tępu jącego o kupan ta . D ź w ig i i  tas- 
luow ce  w ę g lo w e  o,a budow ane z w .o i- 
k im  trud e m  po w o jn ie , m o g iy  p o d o ­
łać  do tychcza so w ym  w y in a g a m o u i w  
zalkiesie p rze ła d u n ku  to w a io w  je d y ­
nie d z ię k i e ksp lo a to w a n iu  iicn oo 
o s ta teczn ych  gnaniic w y trz y m a ło ś c i. 
N a  dłuzszą m etę  sitain ta k i g roz ilib y  
je d n a k  p izedw czesn iym  zużyciem  
tslaiLiejącycn obecnie  w  p o rta ch  u rzą ­
dzeń p rze ła d u n ko w ych . W  z rozum ie ­
n iu  te j s y tu a c ji M ń iLs ie rs tw o  z e g iu g i 
zam ów iło  w  k o ń c u  iy4b  r. ser.ę uzwr- 
gow , k tó ry c h  w y k o n a n ia  p o u ję to  się 
Z jednoczen ie  P rzem ysiu  M aszyn o w e ­
go w  G liw ica ch . P ie rw sze  4 dźw ig i 
d ro b n ico w e  k ra jo w e j p ro d u k c ji .zo­
s ta ły  ju ż  w yko n a n e  i  zm on tow ane  na 
nabrzeżu  S tanów  Zjeidnoctzionyca w  
p o rc ie  g d yń sk im , gdzie  w  n a jb liż s z y m  
czasie zostaną k o m is y jn ie  p rz y ję te  i 
oddane do u ż y tk u . N a le ż y  pooKreś- 
lić , że będą to  p ie rw sze  w  h is to r ii 
p o is k ic h  p o rtó w  d ź w ig i w yk o n a n e  w  
k ra ju .

Z W IĘ K S Z A  SIĘ TABOR  
P O R T Ó W  M O R S K IC H ,

E kipa  ra to w n icza  w y d o b y ła  z w o ­
d y  p o g łę b ia rk ę  k u b ło w ą  „G o r in c n e n  
I i  ', za top ioną  w  czasie w o jn y  w  
p rze łom ie  w iś la n y m  k o ło  Bązaku.

W  dm u 10 hm. pog łębnarka  zo ­
sta ła  bez w y p a d k u  p rze h o lo w a n a  z 
m ie jsca  za top ien ia  do S toczn i G dań­
sk ie j. R em ont p o g łę b ia rk i p o trw a  
o ko ło  4 m iesięcy, po czym  p o w ię k ­
szy on a  czyn n y  ta b o r cze rp a ln y  p o l­
sk ich  p o rtó w  m orsk ich .

N O W Y  H O L O W N IK  POD POLSKĄ  
BAN D ER Ą .

K o m is ja  o d b io rcza  M in is te rs tw a  
Ż eg lug i, po  p rzep ro w a d zen iu  z zado­
w a la ją c y m  w y m k ie m  szereg p ró b  
techn icznych , ¡przyjęła, o d  h o le n d e r­
sk ie j f irm y  M uch in e -F a b rie k  D. E. 
G o rte r w  H oogezand now ow yb.udo- 
w.ainy h o lo w n ik  m o rsk i o m ocy  500 
K M . W  dn iu  7 k w ie tn ia  n a  n o w y m  
h o lo w n ik u , k tó r y  o trz y m a ł naziwę 
"A a tla s "  zosta ła  podn ies iona  p o ls k a  
bandera.

P O R O Z U M IE N IE  Z Z A G R A N IC Z N Y ­
M I  P R ZE D S IĘ B IO R S TW A M I 

Ż E G L U G O W Y M I.

L in ie  żeg lugow e „G d y n ia  —  A m e- 
iy k a  z a w a r ły  po rozum ien ie  z szere­
g iem  zag ra n iczn ych  ,p rzeds ięb io rs tw  
żeg lu g i d a le ko m o rsk ie j, w  sp ra w ie  
podz ia łu  fra c h tó w  bezpośredn ich  p o ­
m ię dzy  lin ia m i ocean icznym i, a lin ia - 
rni d o w o zo w ym i G A L u . N a  podstaw ie

tego p o ro zu m ie n ia  p rzeds ięb io rs tw a  
zag ran iczne  będą p rz y jm o w a ły  ła d u n ­
k i z p o rtó w  i do .portów  p o ls k ic h  ma 
ko n o sam e n ty  bezpośredn ie . Do u k ła ­
du p rz y s tą p L y  n as tępu jące  zag ran icz­
ne p rze d s ię b io rs tw a  żeg lugow e: Pe­
n in s u la r  Co O r ie n ta l Steam N a v ig a ­
t io n  Co., Ocean Steam ship Co., H o l­
la n d  East A s ia  L ine , B la ck  D iam ond 
Lines, E lde r D em pster Lines, Canada 
C o n tin e n ta l L ines i in.

N O W Y  H O L O W IIK  M O R S K I 
Z D EM O B ILU .

W  d n iu  5 k w ie tn ia  rb . P o lska  M i ­
s ja  M o rska  odebra ła  w  A n tw e rp ii h o ­
lo w n ik  p a ro w y  „E m p ire  A n d re w "  'za­
k u p io n y  przez M in is te rs tw o  Żeglugi, z 
dem ob ilu  b ry ty js k ie g o . H o lo w n ik  ten, 
p o s ia d a jący  po jem ność 137,5 BRT 
oraz m aszyny o m o cy  500 K M , o trz y ­
m a ł .nazwę „D z ik " .  N o w a  je d n o s tka  
zosta ła  p rzyd z ie lo n a  do s łu ż b y  w  w y ­
dz ia le  no lo  w ,n iczo -ra tow n iczym  G A L 'u .

Z A K O Ń C Z E N IE  PR ZEB U D O W Y  
S TA TK U  „PU ŁA SK I".

P olsk i l in io w ie c  fra c h to w y  „P u ła ­
s k i"  za ko ń c z y ł sw ó j cz te rom ies ięczny 
p o b y t na stoczn i Todd w  H oboken, 
gdzie zosta ł pod da n y  g ru n to w n e j 
p rzebudow ie  i  m o d e rn iza c ji tech n icz ­
ne j. K o t ły  s ta tku , do tychczas dos to ­
sowane do spa lan ia  w ęg la , o trz y m a ­
ły  ko m p le tn ą  in s ta la c ję , pozw a la ją cą  
n a  zastosow anie  p a liw a  p łyn n e go . 
W  ła d o w n ia c h  s ta tku  zm on tow ano  
now oczesne u rządzen ia  w e n ty la c y j­
ne. N a d b u d ó w ka  ma ś ród o k rę c iu  
u le g ła  c a łk o w ite j p rzeb u d o w ie  w  
z w ią zku  z u rządzen iem  pom ieszczeń 
d la  12 .pasażerów. W y b u d o w a n o  ró w ­
nież d o da tkow e  pom ieszczenia d la  
za łog i.

K A M P A N IA  L E T N IA  STA TK U  
„D A R  P O M O R ZA "

S ta tek sizikolny p o ls k ie j m a ry n a rk i 
h a n d lo w e j „D a r  P om orza" rozpoczą ł 
tegoroczną  kam p a n ię  le tn ią  w  dintiu 
5 b m „ z c h w ilą  za o k rę to w a n ia  120 
ju n g ó w  z P aństw ow ego C en trum  
W y c h o w a n ia  M orsk iego , w  te j l ic z ­
b ie  80 k a n d y d a tó w  do P aństw ow e j 
S z k o ły  M o rs k ie j. P ray p om ocy  te j za­
ło g i s ta tek  zo.stande p rz y g o to w a n y  do 
rozpoczęcia  .p ływ ania , co ma nastą ­
p ić  o k o ło  20 m aja. W  dn iach  1 cze r­
w ca  i  1 lip,ca br. p rze w idz ian e  je s t za­
o k rę to w a n ie  d w ó c h  k u rs ó w  uczn iów  
P aństw ow e j S zko ły  M o rs k ie j.

W  o k re s ie  od  1 czerw ca do 5 l ip ­
ca s ta tek  p rze b yw a ć  będzie w  porc ie  
szczecińskim , co p o zw o li m u ucze­
s tn iczyć  w  obchodz ie  „Ś w ię ta  M o ­
rza ". P rzypuszcza ln ie  w e  w sp o m n ia ­
n ym  okres ie  odbędzie się ró w n ież  w 
Szczecinie m ię d zyn a ro d o w y  zjazd 
s ta tk ó w  szko lnych . W  czasie tego ­
rocznego p ły w a n ia  „D a r  Pom orza" 
odw ie d z i zagran iczne p o r ty : K a rls - 
ham, R o tte rdam  (lub  p o rt b e lg ijs k i 
a lbo  fra n c u s k i) , L iv e rp o o l i Bergen.

T E M A T Y K A  M O R S K A  
W  PR O D U K C JI Z A B A W E K .

D epa rtam ent K a d r M in is te rs tw a  
Ż e g lu g i w y s tą p ił do B iu ra  N ad zo ru  
E site ty jłi P roduiKcji M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i S z tu k i z in ic ja ty w ą  o p ra c o w a ­
n ia  d la  p rze m ys łu  k ra jo w e g o  w zo rów  
zabaw ek o tem a tyce  m o rsk ie j. Z  p u n ­
k tu  w id ze n ia  p ropa g a n d y  zagadnień 
m o rs k ic h  w  spo łeczeństw ie , .sprawa 
w p row ad ze n ia  n a  ry n e k  zabaw ek w  
postac i różnego ro d za ju  s ta tk ó w  
m orsk ich , d źw ig ó w  p o rto w ych , p ła w  
ś w ie tln y c h  i  d ź w ię k o w y c h , la ta rn i 
m orsk ich , ry b  itp . pos iana  n ie w ą tp li­
w ie  pow ażne znaczenie, p rzy z w y c z a ­
ja ją c  m łodz ież  o>d la t  n a jm ło d szych  
do o p e ro w a n ia  p o ję c ia m i m orsk im i. 
Jest ró w n ież  rzeczą p ropagandow o 
w skazaną  w p row adzen ie  m o rsk ich  o r ­
n a m e n ta c ji na  sprzę tach  i  p rze d m io ­
tach  .codziennego u ż y tk u , ja k  m eble, 
k il im y , zastaw a s to ło w a , ozd o by  k o ­
biece, a r ty k u ły  p a m ią tko w e , a lb u m y  
itp . N a le ż y  s ię  spodziewać, że in ic ja ­
ty w a  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i w y w o ła  
sze rok i . oddźw ię k  w  s fe ra ch  naszego 
p rze m ys łu  a rtys tyczn e g o .

DALSZE POSTĘPY W  R O Z M IN O ­
W A N IU  O B S ZA R Ó W  M O R S K IC H .

O bszar m o rsk i, p rzy lega ,ą jący  do 
p ó łw y s p u  H e l, o d  s tro n y  o tw a rte g o  
m orza, zos ta ł częściow o ro z m in o w a ­
n y , co znaczn ie  zm n ie jszy ło  ro z m ia ry  
.s tre fy  n iebezp ieczne j d la  żeg lug i. 
R ów n ież w  zatoce G dańsk ie j rozm i­
n o w an ie  p o c z y n iło  dailsze postępy. 
W  z w ią z k u  z ty m  zosta ła  .zd jęta p ła ­
w a  św ie tln a  „H e.l E ".

N O W E  O S A D Y  R Y B A C K IE  
W  K A R W I.

W  w y n ik u  p rzep row adzonego  k o ­
m isy jnego  ro zd z ia łu  trzech  gospo­
d a rs tw  po-niem iedkich na  o sady  r y ­
b a ck ie  w  K a rw i, 31 ry b a k ó w  o trz y ­
m ało  dzi a łk i do 1 ha z iem i każda.

POTRZEBY PERSO NALNE POLSKIEJ
M A R Y N A R K I H A N D L O W E J.

Polska  m a ry n a rk a  h a n d low a  o d ­
czuw a po w o jn ie  pew ien  n ie d o s ta te k  
w y k w a lif ik o w a n e g o  pe rsone lu  p ły w a ­
jącego. D a ło  się .to n a jb a rd z ie j we 
zn a k i w  ro k u  1946 po p o w ro c ie  f lo ty  
do k ra ju , o raz w  ro k u  1947 po p rze ­
ję c iu  s ta tk ó w  p o n ie m ie ck ich  ty tu łe m  
odszkodow ań  w o je n n ych .

R ozbudow a .szko ln ic tw a m orsk iego  
pozw a la  ¡skutecznie p rze c iw dz ia ła ć  
b ra k o w i za łó g  n a  s ta tk i hand low e. 
O d 1945 ro k u  w y d z ia ł m echan iczny 
P ańs tw ow e j S zko ły  M o rs k ie j u k o ń ­
czy ło  19 a b so lw e n tó w , zaś k u rs y  
szyp ró w  fi, m aszyn is tów  o k rę to w y c h  
w y p u ś c iły  ponad  250 fa ch ow ców  z 
d yp lo m a m i I  fi I I  k la s y . W  ro k u  b ie ­
żącym  u ko ń czy  P aństw ow ą Szko łę  
M o rską  o ko ło  50 n a w ig a to ró w  i 50 
m echan ików .
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M iano ,• że znaczna część noW ow y- 
szko lo n ych  lud z i zna laz ła  za tru d n ie ­
n ie  w  p ilo tażu , u rzędach  i p rze d s ię ­
b io rs tw a ch  m arsk ich  ibp., p o trze b y  
f lo ty  p e łn o m o rsk ie j z o s ta ły  c a łk o w i­
c ie  zaspoko jone  w  o dn ies ien iu  do za ­
łó g  m aszynow ych , w  odn ies ien iu  zaś 
do o fic e rs k ic h  s tanow isk  p o k ła d o ­
w y c h  będą zaspoko jone  w  mb. przez 
a b so lw e n tó w  P ańs tw ow e j S zko ły  
M o rs k ie j i  k u rs y  fachow e

M n ie j p o m yś lną  je s t s y tu a c ja  w  
ry b o łó w s tw ie  i żegludze p rz y b rz e ż ­
n e j. S zybk i ro z w ó j f lo t y l l i  ry b o łó w ­
czej sp ra w ił, że rra k u tra c h  p ły w a ją  
często ludzie , k tó rz y  p o s ia d a ją  p e w ­
ne p ra k tyczn e  w iadom ośc i z zakresu  
że g lu g i m o rs k ie j i  p rocesów  po ło w u , 
nie m a ją  je d n a k  p rz y g o to w a n ia  te ­
o re tycznego . N a  tra w le ra c h  d a le k o ­
m orsk ich  m us im y  p rze w a żn ie  u t rz y ­
m yw ać z a ło g i ho lendersk ie , z czym  
zw iązanych  je s t w ie le  rozm a itych  
trudnośc i. D la tego  w  pnogiramue 
s z k o ln ic tw a  m orsk iego  szczególna 
uw aga zos ta ła  zw ró con a  na szko len ie  
ryb a kó w .

W  żegludze p rzyb rzeżne j i  p o r to ­
w e j tru d n o śc i sp raw ia  n ie  ty le  b ra k  
lud z i z d yp lo m a m i i  dosta tecznym  
zasobem w ie d zy , ile  w iększa  a t ra k ­
c y jn o ś ć  że g lu g i d a le k o m o rs k ie j. Szy­
p ro w ie  i m aszyn iśc i w o lą  p ły w a ć  na 
s ta tka ch  p e łn o m o rsk ich  w  c h a ra k te ­
rze m a ry n a rz y  p o k ła d o w y c h  i p a la ­
czy, n iż p rze jść  na  s ta n o w is k a  k ie ­
row n icze  n a  s ta tkach  p rzyb rze żn ych  
i  p o rto w y c h . Jest to  s y tu a c ja  o d ­
w ro tn a  do te j, ja k a  n o rm a ln ie  
cechu je  s to su nk i za łogow e  w  p a ń ­
s tw ach  o daw ne j t ra d y c ji m orsk ie j, 
gdzie  w y s łu że n i m aryna rze  ze w z g lę ­
dó w  ro d z in n y c h  lu b  zd ro w o tn y c h  
przechodzą  ze s ta tk ó w  n a  ląd , w n o ­
sząc sw o je ,d o św ia dcze n ie  m arsk ie  na  
je o n o s tk i żeg lug i p rzyb rze żn e j i  p o r ­
to w e j. P on iew aż nasi m a ryn a rze  sta­
n o w ią  p rzew ażn ie  e lem en t m ło d y , n a ­
le ż y  oczek iw ać  ,że odnośne z ja w is k o  
w y s tą p i u  nas dop ie ro  za k i lk a  la t.

M O D E R N IZ U JE M Y  N A S Z Ą  FLOTĘ  
H A N D L O W Ą .

S tru k tu ra  tonażu  p o ls k ie j . f lo ty  
h a n d lo w e j n ie  o d pow iada  jeszcze n a ­
szym  a k tu a ln y m  po trze b o m  żeg lu g o ­
w ym . Jest to  w y n ik ie m  zupe łn ie  
p rzyp a d ko w e g o  u zu p e łn ian ia  naszego 
tonażu  w  okres ie  p o w o je n n y m : o trz y ­
m a liśm y  część tonażu  w  drodze re ­
w in d y k a c ji,  część z ty tu łu  re p ą a c ji 
w o je n n y c h , w reszcie  k i lk a  je d n o s te k  
w  d rodze rem o n tu  w y d o b y ty c h  w ra ­
kó w . W  te n  sposób pom im o  pos iada­
n ia  f lo ty  h a n d lo w e j o tonażu  ponad
30.000 BRT w ię kszym  n iż  p rzed w o j­
ną, p rz e w o z im y  obecn ie  ty lk o  8%  
naszych  ła d u n k ó w  m orsk ich , podczas 
g d y  p rzed  w o jn ą  p rz e w o z iliś m y  pod  
w ła sn ą  banderą  ofc. 12%>.

Popraw ę pow yższego  n ie k o rz y s t­
nego d la  nas s tanu  uzyskać m ożem y 
n ie  ty lk o  p rzez ro zb u d o w ę  nasze j f lo ­
ty  w  sensie zw iększen ia  ilo ś c i je d ­
nos tek  p ły w a ją c y c h , lecz rów nież, co 
je s t na jw ażn ie jsze , przez unow ocześ­
n ien ie  techn iczne  naszego tonażu  i 
jego  m ode rn izac ję  w  sensie e ko n o ­
m icznym .
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M o d e rn iz a c ję  tonażu  p rz e p ro w a ­
dzam y obecnie  za rów no  p rzez b u d o ­
w ę  na w ła s n y c h  s toczn iach  n o w ych  
je d n o s te k  ściśle dos tosow anych  do 
po trzeb  naszego ha n d lu  m o rs k ie g . 
( ja k  nip. w ęg lo ru d o w ce ) ja k  i  p i 
zam ianę  s ta tk ó w  d la  nas ekonom icz­
n ie  n ie o d po w ie d n ich  na tak ie  je d n o ­
s tk i p ływ a ją ce , k tó ry c h  posiadan ie  
sta ło  silą d la  nas rzeczą palącą. T y ­
p o w y m  p rz y k ła d e m  tego  rod za ju  e ko ­
nom iczne j m o d e rn iz a c ji nasze j f lo ty  
h a n d lo w e j je s t dokonana  przez nais 
os ta tn io  sprzedaż s ta tk u  „J a g ie łło "  
(pon iem ieck i „D u a la ") , wzamiiam k tó ­
rego za m a w iam y obecnie  2 ta nkow ce  
o nośności po  11.000 D W T  każdy.

G ospodarcza k o rzyść  ze w sp o m ­
n ia n e j za m ian y  w y ra ża  się w  tym , że 
zam iast ko n iu n k tu ra ln e g o  . w ażen ia  
pasażerów  n a  e g zo tyczn ych  lin ia c h  
śodkow o lu b  p o łu d n iow o .-a m e ryka ń ­
sk ie h  p rzy  p o m o cy  s ta tk u  „J a g ie łło "  
będziem y m o g li pod  w łasną  banderą  
p rze w o z ić  gospodarczo d la  nas n ie ­
zbędne p ro d u k ty  na ftow e , co ponad­
to s tanow i obecn ie  w ysoce  ren to w n ą  
z p u n k tu  w id ze n ia  frach tow ego , e ks ­
p lo a ta c ję  tonażu.

Z N A C Z N Y  W ZR O S T O B R O TÓ W  
P O R T O W Y C H  W  M A R C U ,

O b ro ty  to w a ro w e  p o rtu  G dańsk- 
G d yn ia  w  m arcu  br. w y n io s ły  979.400 
ton, t j.  o 22%  w ięce j n iż  w  lu ty m . N a  

m im p o r t p rzyp a d a  132.882 tom, zaś na 
0 ' e ksp o rt 846.518 ton.

Ą O b ro ty  p o rtó w  Pom orza Z achod ­
niego ró w n ie ż  w y k a z u ją  w  m arcu 
znaczny w zrost. Szczecin (łącznie ze 
Ś w inou jśc iem ) p rz e ła d o w a ł w  ub. m ie ­
s iącu  142.704 toin to w a ró w , c z y li  o 
32°/o w ię c e j n iż  w  lu ty m , U s tka  45.530 
ta n  (27%  w ię ce j), D a rło w o  12.896 to n  
(51%  w ię ce j). Po raz p ie rw s z y  w  s ta ­
ty s ty k a c h  h a n d lo w y c h  p o rtó w  p o l­
sk ic h  fig u ru je  K o łob rzeg , k tó ry  o d  20 
m arca p rze ła d o w a ł 3.748 ton . O gó łem  
p o r ty  Pom orza Zachodn iego  przełado­
w a ły  w  m arcu  204.878 toin to w a ró w , 
t j .  o 33%  w ię ce j n iż  w  lu ty m .

W s z y s tk ie  p o r ty  p o lsk ie  p rze ła d o ­
w a ły  łączn ie  w  m arcu  1.184.278 ton  
to w a ró w , z czego 135.266 to n  w  im ­
po rc ie  oraz 1.049.012 to n  w  eksporcie .

PR ZE ŁA D U N K I P O R T Ó W  PO LSK IC H  
W  I  K W A R T A L E  RB.

W  p ie rw s z y c h  trzech  m ies iącach  
br. pointy p o lsk ie  p rz e ła d o w a ły  łączn ie  
3.171.629 to n  to w a ró w , co s tanow i p o ­
w o je n n y  re k o rd  p rz e ła d u n k o w y  d la  
p ie rw szego k w a r ta łu . W  ro k u  1946 
p rze ła d u n e k  w y n o s ił bow ie m  w  rym  
■okresie 1.262.224 tom, a  w  ro k u  1947, 
w obec częściow ego 'zab lokow an ia  
p o r tó w  przez lo d y , za le d w ie  687.772 
tan. Poszczególne p o r ty  p rz e ła d o w a ły  
w  I k w a r ta le  rb. następu jące  ilo ś c i to ­
w a ró w :

Gdańsfc-G d yn ia  2.682.842 to n

Szczecin-Sw iinoujście 356.143 ,,

U s tka 104.716 „

Darłowo 24.130

K o łob rzeg  (od 20 m arca) 3 748

Z OBCYCH PORTÓW 
i ŻEGLUGI

A K T Y W IZ A C J A  ŻEG LU G I 
N IE M IE C K IE J .

B ry ty js k ie  M in is te rs tw o  S praw  
Z ag ran icznych  o g ło s iło  o f ic ja ln ie , że 
■niemieckie to w a rz y s tw a  żeg lugow e 
m ogą re a k ty w o w a ć  'Częściowo swą 
d z ia ła ln o ść  zag ran iczną  pod. je d n ym  
w a ru n k ie m  w yka za n ia , że n ie  będzie 
to  ze szkodą d la  ż e g lu g i w e w n ę trz ­
ne j! C z yn n ik ie m  k o n tro l i  będzie O d- 
dz ia  Z e g lu g o w o -P o rto w y  G ru p y  K o n ­
t r o l i  B izon ii: Zasięg d z ia ła n ia  a rm a to ­
ró w  n ie m ie c k ic h  og ran iczono  na razie 
do p o rtó w  a n g ie lsk ich , S kandynaw - 
s k iic h  ii fiń s k ic h . M a ją  o n i p ra w o  
w yznaczan ia  sw ych  'agen tów  w  p o r ­
ta ch  .zagranicznych, musizą je d n a k  
zawsze stosow ać się do w sze lk ich  
zarządzeń w ła d z  B izon ii, re g u lu ją ­
cych  sy tu a c ję  b a n de ry  n ie m ieck ie j 
w  p o rta c h  za g ran icznych . W sze lk ie  
u m o w y  z a rm a to ra m i za g ra n iczn ym i 
m uszą b y ć  p rzed  ich  podpisan iem  za­
akcep tow ane  przez a n g lo -'am erykań ­
skie w ładze  o ku p a cy jn e , k tó re  także  
będą kom pe te n tn e  do p recyzow an ia  
w a ru n k ó w  w s ze lk ich  p ła tn o ś c i w y n i­
k a ją c y c h  z u m o w y . R ów nież codz ien ­
ne ra p o r ty  o p o z y c ji s ta tk ó w  n ie ­
m ieck ich  w in n y  b yć  p rze ds taw iane  
przez a d m in is tra c ję  n ie m iecką  ang lo - 
a m e ryka ń sk im  w ła d zo m  o k u p a c y j­
nym .

T R A N Z Y T  C Z E C H O S Ł O W A C K I.

W g  don ies ień  p ra s y  b e lg ijs k ie j 
. tra n s p o r ty  to w a ro w e  w y n ik a ją c e  z 
re a liz a c ji za w a rte j o s ta tn io  u m o w y  
h a n d lo w e j m iędzy C zechos łow ac ją  a 
A rg e n ty n ą  będą k ie ro w a n e  w  tra n ­
zyc ie  p rzez T ries t. T ra n sp o rt m orsk i 
pow ie rzo n o  lin .fi regu la rn ie j „ I ta l ia  
o raz lin io m  a rg e n tyń sk im . C zechos ło ­
w ac ja ) będzie im p o rto w a ć  izlboże w  
zam ian za sprzęt sam ochodow y, p a ­
p ie r  oraz w y ro b y  m e ta low e .

T R A N Z Y T  W Ę G IERSKI W  PO R TA C H  
P O ŁU D N IO W O -E U R O P E JS K IC H .

W g  o p in ii ko re sp o n d e n tó w  p ra sy  
b e lg ijs k ie j,  ob se rw u je  siię o s ta tn io  
w y ra ź n ą  zm ianę  w  k ie ru n k u  tra n z y ­
tu  w ęg ie rsk iego , m ianow ic ie  o d w ró ­
cen ie  o d  p o rtó w  p ó łn o c n y c h  do p o r ­
tó w  M o rza  Srodziem enego. Ju g o s ła ­
w ia  szczegó ln ie  sk ło n n a  je s t do ja k  
n a jd a le j idą cych  u ła tw ie ń  za rów no  
w  zakres ie  tra n z y to w y c h  ta ry f  k o le  
jo w y c h  ja k  i  w  sam ym  p o rc ie  R ieka. 
Obolk R ie k i ró w n ie ż  T r ie s t czyn i 
w ie lk ie  w y s i łk i  d la  u zyska n ia  choć 
częjści w ę g ie rs k ic h  ła d u n k ó w  .tran­
z y to w y c h , b y  w  te n  sposób o ż y w ić  
ten  p a rt. eJdnoaześnie W ę g ry  biadają 
m oż liw o śc i w y k o rz y s ta n ia  d la  swego 
tra n z y tu  p o rtó w  w ło iśk ich , szczegól­
n ie  G enui.



Morska kronika zagraniczna
PO SESJI K O N FER EN C JI 

A T L A N T Y C K IE J .

N a  d o rocznym  zab ra n iu  K o n fe re n ­
c ji A t la n ty c k ie j (B rukse la  __ 4. I I I .
1948) zdecydow ano  n ie  zm ien iać d o ­
tych cza sow ych  s taw ek ta ry iy  p rz e ­
w ozów  tra n s a tla n ty c k ic h . iPodobna 
d e cyz ja  zapadła  i w  r. ub. a m o ty -  
wcinidwu ją  oo ipow leurue j no-
sci tonażu  pasażerskiego w  obsłudze 
¡uchu  te j l in ii.  W  m iędzyczas ie  p o ­
s taw iono  do ob s łu g i ruchu  pasażer­
sk iego na p in . A t la n ty k u  n a s tę p u ją ­
ce je d n o s tk i: „N ie u w e  A m s te rd a m " 
(36.287 BRT); „W a s h in g to n "  (24.289 
BRT); „A sco m a T  (14.000 BRT —  Cu- 
neird L inę); „N e w fo u n d ła m d " (7.500 
BRT) o raz „S to ickho ilm " (11.700 BRT). 
W  n a jb liż s z y m  czasie w e jd ą  do ru ­
chu a tla n ty c k ie g o : „B r ita n n io a "
26.943 BRT); „A ą u ita n ia "  (44.786 
BRT); „Emipress o f F rance" (20.000 
BRT); „ I le  de F rance " (43.450 BRT); 
„P a rth ia "  (13.700 BRT) i  „C a ro n ia "  
(30.000 BRT).

U s ta le n ie  s ta w e k  pasażersk ich  
p rzeds taw ia  obecn ie  n ie zn a n y  przed 
w o jn ą  p rob lem , k tó r y  p o w s ta je  iw 
zw ią zku  z w p row ad ze n ie m  s ta tk ó w  o 
je d n e j k las ie , p o s ia d a jącye h  k a b in y  
n a w e t 8 —  12-osobowe.

K R A D ZIE ŻE  W  PO R TA C H .
R ozkradan ie  ła d u n k ó w  w  po rta ch  

je s t sta le  p rz e d m io te m 'p o w a ż n e j t ro ­
sk i za in te re so w a n ych  k ó ł gospodar­
czych  w ie lk ie j lic z b y  p o rtó w  ś w ia to ­
w ych . P rzedsiębrane są n a jró ż n o ro d ­
n ie jsze  ś ro d k i d la  za radzen ia  te j n o ­
w e j „c h o ro b ie  sp o łe czn e j", k tó ra  
o b ję ła  w  p o rc ie  za rów no  ro b o tn ik ó w  
p rz e ła d u n k o w y c h  ja k  i  m a ry n a rz y  
oraz k o le ja rz y . N a  o s ta tn im  pos iedze ­
n iu  ang ie lsk iego  Z w ią z k u  W ła d z  P o r­
to w y c h  s tw ie rdzano, że s tra ty  z p o ­
w odu  k ra d z ie ż y  sta le  w z ras ta ją , m i­
mo p ro w a d zo n e j a k c ji p rze c iw d z ia ła  
n i a, p rz y  czym  n a jczę śc ie j g iną  p rze ­
s y łk i  d rob n ico w e . O s ta tn io  a m e ry ­
ka ń sk ie  i  k a n a d y js k ie  p rze d s ię b io r­
s tw a żeg lugow e  zaczę ły  u żyw a ć  do 
p a ko w a n ia  spaw anych, w odoszcze l­
n y c h  s k rz y n e k  s ta lo w y c h , k tó re  m o ­
gą pom ieścić  ła d u n e k  do 5.436 k g ; 
m im o, że ic h  w aga  w yn o s i 747 kg, 
cieszą s ię  one  dużą popu la rnośc ią . 
W  K anadz ie  np., gdz ie  s tra ty  z p o w o ­
du k rad z ie że y  dochodzą  p rze c ię tn ie  
do 9°/o z y ś k u  p rz e d s ię b io rs tw a  (b ru t- 
1°), p rz y  s tosow an iu  ty c h  sk rzyn e k  
to w a rz y s tw a  ubezpiieceizeniowe obrii- 
2y iy  s ta w kę  ubezp ieczen iow ą o 50"/o

R O LA  ż e g l u g i  w  b r y t y j s k i m  
b i l a n s i e  p ł a t n i c z y m .

W g  da n ych  o p u b lik o w a n y c h  przez 
"T h e  Shiipping. W o rd !"  (18. I I .  1948),

ne tto  żeg lug i b ry ty js k ie j w  ro k u  
1947 w y n ió s ł 17 m iii. fu n t. sizt., w o ­
bec 10 m il. w  r, 1946 i  20 m il. p rzed 
w o jn ą . Ja k  w iadom o, p o z y c ja  „ n ie w i­
dz ia lnego e k s p o rtu "  m ia ła  p rzed  w o j­
ną bardzo pow ażne znaczen ie  d la  
b ry  ty js k ie g o  b ila n su  p ła tn iczego  i  np.

w  r. 1938 p o z y c ja  ta  w yn o s iła  p rze ­
sz ło  1/ r  w a rto ś c i ca łego p rzyw o zu  
W . B ry ta n ii,  w y ró w n u ją c  w  znacznej 
m ierze na d w yżkę  p rz y w o z u  nad  eks­
p o rte m  to w a ro w y m  („w id z ia ln y m "). 
Ż eg luga  rep re ze n to w a ła  pow ażną  
część ow ego n ie w id z ia ln e g o  e ksp o r­
tu , p rz y  czym  udz ia ł je j w  n im  w y ­
nos ił:

w  r. 1913 —  70°/o
„  1929 _  34“/o
„  1931 _  20°/o
„  1936 __ 24,5"/o
„  1937 _  SOVu
„  1938 —  23'Vo

W o je n n e  s tra ty  tonażow e W . B ry ­
ta m i oraz kon ieczność cza rte ro w a n ia  
obecnego tonażu  w p ły n ę ły  ina zm n ie j­
szenie sum y dochodu n e tto  z żeg lug i 
w  r. 1947, p rz y  czym  dochód b ru tto  
w yn iós ł^ w  ty m  roiicu 180 m il. fun t. 
szt., zaś w y d a tk i żeg lugow e 163 miii. 
Z m n ie jszen ie  s ię  w p ły w ó w  n e tto  z 
żeg lug i w  stosunku  do staniu p rz e d ­
w o jennego  je s t n ie w ą tp liw ie  z ła g o ­
dzone p rzez to , że p rzyw óz  W . B ry ­
ta n ii s ta n o w ił po d  w zg lędem  w o lu ­
m enu ty lk o  ok. 75°/o poz iom u p rze d ­
w o je n n e go , w obec czego m nie jsze  
b y ło  zapo trzebow an ie  na tonaż b ry ­
t y js k i d la  ob is ług i w ła s n y c h  o b ro tó w  
to w a ro w ych . B ry ty js k ie  k o ła  ż e g lu ­
gow e ¡podkreśla ją  z nac isk iem  fa k t 
d rastycznego zm n ie jszan ia  się p o z y ­
c y j p rz y c h o d o w y c h  z ty tu łu  n ie w i­
dz ia lnego  eksp o rtu  w  ogó lnośc i, na 
sku te k  lik w id a c ji p e w n e j części inw e- 
s tiycy j zag ran icznych , o raz rów no cze ­
sne zw iększen ie  się „n ie w id z ia ln y c h "  
p o z y c y j ro zch o d o w ych  (UN R R A, k o ­
s z ty  o k u p a c ji w  N iem czech), co dało 
w  r. 1946 d e fic y t „imiewliciżialineigo" 
ko in ta  w  sum ie 176 m il. fun t. szt., 
podczas g d y  o d p ow ie dn ia  p o zyc ja , 
w  r. 1938 w y n o s iła  +  232 m ii. fu n ­
tów . W  zw iązku  z  ty m  że g lu g ow cy  
b ry ty js c y  k ry ty k u ją  p o lity k ę  rządu, 
fa w o ry z u ją c ą  . ty lk o  e ksp o rt w id z ia l­
n y , zan iedbu jącą  zaś, ic h  zdaniem, 
ro z w ó j je d n e j z is to tn y c h  p o z y c y j 
eksp o rtu  n ie w id z ia ln e g o , m ianow ic ie  
e ksp o rt us ług  żeg lugow ych .

TEN D EN C JE R EFO R M ISTY C ZN E
W  BRYTYJSKIEJ PO LITYCE

N a  w yb rzeżu  W . B ry ta n ii is tn ie je  
ogó łe m  ok. 300 p o rtó w  ró ż n y c h  k la s  
i znaczenia. N ie w ą tp liw ie  je s t to  l ic z ­
na z b y t w ie lk a  w  s tosunku  • do w y ­
m agań m orsk iego  ru ch u  tow a row ego  
i  zm nie jszen ie  je j  m ia ło b y  racze j d o ­
d a tn i w p ły w  na u sp ra w n ie n ie  tego 
ruchu . O d dłuższego ju ż  czasu roz ­
w ażane są w  za in te re so w a n ych  k o ­
ła ch  a n g ie lsk ich  p ro je k ty  zm ian w  
zakres ie  o rg a n iz a c ji i a d m in is tra c ji 
p o rtó w  b ry ty js k ic h , p o le g a jące  p rz e ­
de w szys tk im  na  sys tem ie  zespo łów  
p o rto w y c h , s k u p ia ją cych  pod  je d n o ­
lity m  zarządem  p o r ty  poszczegó lnych  
dorzeczy, zw iązane w sp ó ln o tą  in te re ­
sów  gospodarczych, lu b  też p o r ty  
zw iązane bezpośredn im  sąsiedztw em  
na l in i i  w yb rzeża . M n ie jsze  p o rty ,

n iekon ieczne  d la  u trz y m a n ia  s p ra w ­
ności ruchu, b y ły b y  po p ro s tu  z l ik w i­
dowane.

P ropozyc je  tego ro d za ju  są w y s u ­
wanie ju ż  od k i lk u  la t. a w  r. 1945 
p rzedstaw ic ie li S tow arzyszen ia  W ła d z  
P o rto w ych  w y s tą p ił p rzed rządem  z 
p ro p o z y c ją  u tw o rze n ia  p rz y  M in i­
strze T ra n sp o rtu  K o m ite tu  D oradcze ­
go z łożonego z  p rze d s ta w ic ie li' S to ­
w arzyszen ia , k tó r y  b y łb y  pom o cn y  
M in is tro w i w  sp ra w a ch  do tyczących  
p o r tó w  ja k o  je d n o lite g o  zagadnCieinia 
w  sikali k ra jo w e j.  P ropozyc ja  ta  nie 
zos ta ła  wówcz-ais p rz y ję ta . O becnie 
prezes S tow arzyszen ia  W ła d z  P o rto ­
w ych , rozw aża jąc  p o n o w n ie  tę  sprar 
w ę  w  a rty k u le  zam ieszczonym  w  
„L lo y d 's  L is t" , s tw ie rdza , że p rz y  re ­
a lizo w a n iu  p o s tu la tó w  p o lity k i p o r­
to w e j pod  ką te m  po trzeb  o g ó ln o k ra ­
jo w y c h , n a le ży  lic z y ć  się z p o w a ż ­
n y m i opo ram i ze s tro n y  a rm a to rów  
i  za ładow ców , zw iązanych  z p a r ty ­
k u la rn y m i imiter esam i poszczegó lnych  
p o rtó w , k tó re  w  w ie lu  w y p a d ka ch  
w y ro s ły  na  sku te k  lo k a ln e g o  zapo­
trzeb o w a n ia  i dośw iadczeń a d m in i­
s tra c y jn y c h  w  s k a li lo k a ln e j. N ie ­
m n ie j do tychczasow a .n ie je d n o lita  i 
p rzez to racze j chao tyczna  o rg a n i­
za c ja  p o rtó w  b ry ty js k ic h  je s t do 
■pewnego s topnia  anachron iz jy  am na 

' t le  a k tu a lin ych  m etod  gospodarczych  
i w szys tko  p rzem aw ia  za tym , że bę ­
dzie ona m us ia ła  u lec  da leko  idącym  
zm ianom . F a k t n iedaw nego p rzekaza ­
n ia  przez K o m is ję  T ra n sp o rto w ą  sze­
regu  ko m p e te n c y j K o m ite to w i W y ­
konaw czem u  P o rtó w  i  W o d n y c h  D róg  
Ś ró d lą d ow ych  zda je  się po tw ie rdzać  
te przypuszczen ia .

N O W A  U S T A W A  O ŻEGLUDZE  
FR A N C U SK IEJ.

Po w y c o fa n iu  pop rze d n ie j u s ta w y  
o e ta ty z a c ji że g lu g i fra n c u s k ie j w  
P arlam encie  p rze d s ta w io n o  inoiwy 
p ro je k t  us ta w y , w  k tó re j i)r.zm ieniu 
k o n tro la  rządu  je s t znaczn ie  ba rdz ie j 
o g ra n i ozona. N o w a  us ta w a  z a trz y ­
m u je  z poprzedn iego  p ro je k tu  s tw o ­
rzen ia  K o m is ji M o rs k ie j i, o i le  p ro ­
ce n to w y  udz ia ł w  n ie j rep rezen tan ­
tó w  a rm a to ró w  n ie  w z ró s ł s p e c ja l­
nie, zw iększono  je d n a k  ic h  sw obodę 
w  zakres ie  w y b o ru  k ie ru n k ó w  eks­
p lo a ta c ji tonażu. Zn ies iono  też k la u ­
zu lę  p rzym usow ego  p rze d s ta w ic ie la  
rządu  z p ra w e m  veta, w  zarządzie  
w iększośc i to w a rzys tw . Państwo za­
ch o w u je  c a łk o w itą  k o n tro lę  prarw 
u d z ia ło w có w  w  to w a rzys tw a ch : Com ­
pagnie  G enera le  Tnaimsatla n tique  i 
C om pagn ie  des M essageries M a r it i ­
mes, i  ty lk o  te  przedsiębiiomsitwa będą 
fa k tyczn ie  upańs tw ow ione , W lszyscy 
a rm a to rzy  są je d n a k  obo w ią za n i za ­
p e w n ić  p ie rw szeńs tw o  ła d u n kom  rz ą ­
d o w ym  w  o kres ie  n a jb liż szych  
dw óch  la t.

Do c h w ili za tw ie rd ze n ia  p ro je k tu  
u s ta w y  m a być  zwialniianiie tonażu  za ­
re kw iro w a n e g o , k tó re  m a być  u k o ń ­
czone ma 31. V I I I .  1948 r.
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Sprawozdawczy O k rę g u  G d a ń s k ie g o „S po łem “

Spółdzielczość na wsi
ŁĄCZENIE SPÓŁDZIELNI 

W IEJSKICH.

Z m ia n y  w  s tru k tu rz e  sp ó łd z ie lczo ­
ści uch w a lo n e  na I I  Z jeźd z ie  D e lega ­
tó w  „S p o łe m ", rea lizo w a n e  są .Je t y l ­
ko  w  u s ta lo nym  te rm in ie , a le  naw e t 
szybc ie j. Dziś ju ż  sprawie zakończona 
je s t w  ca łe j Polsce a k c ja  łączen ia  
sp ó łd z ie ln i w ie js k ic h  i ¡ro ln iczo-nan- 
d lo w y c h  ze S pó łdz ie ln iiam i „S am opo ­
m ocy  C h ło p s k ie j" .

Po p rze p ro w a d zen iu  a k c ji ■coasoli- 
d a c y jn e j m ożna poiuac w y n ik i,  ja k ie  
os iągnęra spó łdz ie lczość w ie js k a . N a  
te ren ie  gm in  i p o w ia tó w  ¡istn ie je 6.135 
sp ó łd z ie ln i „S am opom ocy C h łop - 
sicaej", z rzesza jących  2,5 m ilio n a  
cz łonków . O b ro ty  ty c h  sp ó łd z ie ln i w  
1947 ¡r. w y n io s ły  80 m ilia rd ó w  zł. 
S pó łdz ie ln ie  „S am opom ocy C h ło p ­

s k ie j"  rozp o rzą d za ją  11.400 sk le jiam i.
Podane c y fry  n ie  o b e jm u ją  sp ó ł­

dz ie ln i spec ja ln ych , j'ak m leczarsk ie , 
ogrodn icze , pszcze la rsk ie  iitp.

D okonano  w ie lk ie j i  w a żn e j p racy, 
dalsze m iesiące ¡przyniosą u g ru n to ­
w an ie  p ie rw s z y c h  k ro k ó w .

PLANTACJE CEBULI.

C elem  w zm ożen ia  e ksp o rtu  cebu li, 
■pro jektu je się zap lum tow anie  w  rfo. 
1.100 ha  cebu li, p rz y  czym  B. G. S. 
u d z ie lił C e n tra li G ospodarcze j S pó ł­
d z ie ln i O g ro d n iczych  ¡oraz W a rs z a w ­
sk ie j i  W ie lk o p o ls k ie j S p ó łd z ie ln i 
O g rodn icze j w s tę p n y c h  k re d y tó w  na 
pow yższą  a kc ję  na ¡zakup na s io n  i 
naw ozów .

K R E D Y T O W A N IE  SPÓ ŁDZIELNI 
’ „S A M O P O M O C Y  CHŁOPSKIEJ"

B ank G ospodars tw a  Spółdzie lczego 
ro zd z ie lił w  rb. pom iędzy gm inne  i 
p o w ia to w e  sp ó łd z ie ln ie  „S am opom ocy 
C h ło p s k ie j"  następu jące  k re d y ty : 
1.800 m ilio n ó w  zł. ¡na naw o zy  i 500 
m ilio n ó w  zł. n a  zakup  m aszyn  ro ln i­
czych. W  zw iązku  z u ru ch o m ie n iem  
przez ¡n iektóre  sp ó łd z ie ln ie  „S am opo ­
m o cy  C h ło p s k ie j”  ¡ośrodków masizyno- 
w yęh , a w  szczególności tra k to ró w  —  
B. G. S. s ta w ia  do d y s p o z y c ji ty c h  
sp ó łd z ie ln i ¡k redy ty  na zakup  m a te r ia ­
łó w  p ę d nych  i  sm arów .

EKSPORT B E K O N Ó W .

W  p ie rw szym  k w a rta le  rb. u ru ­
chom iono d la  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h  
kw oitę  o k . 500 m ilio n ó w  zł., ja k o  k re ­
d y t  ino irm a lnyr o b ro to w y  n a  p o trze b y
b ie ż ą c e '__ ja k  zakup  ¡pasz, nasion ,
g a la n te r ii że lazne j ftp . N ie w ą tp liw ie  
k re d y ty  te  p rzyczyn ią  siię do ¡podnie­
s ien ia  p o z io m u  g o sp od a rk i ro ln e j i 
je j w y n ik ó w .

O sta tn io  B. G. S. rozsze rzy ł a kc ję  
k re d y to w ą  na o d c in k u  sp ó łd z ie ln i 
h a n d lo w o -m ię sn ych  —  celem  u m o ż li­
w ie n ia  im  w z ię c ia  u d z ia łu  w  eksp o r­
cie bekonów .

DRÓB —  B E ZK O N K U R E N C Y JN Y
POLSKI T O W A R  Z A G R A N IC Ą .

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , Z w iązek 
Sam opom ocy C h ło p sk ie j i W y d z ia ł 
P rzem ysłow o-R o liny  „S p o łe m " ¡przy­
s tą p iły  do znacznego zw iększen ia  
sz tucznych  lę g ó w  i w y c h o w u  d rob iu . 
S p ro w a d z iliśm y  w  ro k u  ub. z C zecho­
s ło w a c ji u rządzen ia  d ro b ia rsk ie  w a r ­
tośc i 3,5 m ilio n a  z ł. W y d z ia ł „S p o ­
łe m " ¡rozprow adził 12 w y lę g a rn i i 62 
W ychow a ln ie .

D rób  da je  mam n ie  ¡ty lko  m ożność 
u zu p e łn ien ia  b ra kó w , ja k ie  o d czuw a­
m y  jeszcze w  dziedzin ie  m ięsa, a le ¡i 
uzyskan ia  p o w a żn ych  w p ły w ó w  z 
ekspo rtu . W  ro k u  u b ie g ły m  e k s p o rt 
d ro b iu  p z y n ió s ł nam  ok. 170 m ilio n ó w  
zł. D rób, e ksp o rto w a n y  do A n g ii z 
m a rką  „S p o łe m " uzn a ny  zosta ł ¡za to ­
w a r  b e z k o n k u re n c y jn y , m im o bardzo 
w y s o k ic h  w ym a ga ń  i  ¡ostrożności w y ­
w o ła n y c h  na  sku te k  e p id e m ii d robu  
w  A n g li i  i o b a w y  zaw leczen ia  now e j 
¡zarazy.

Do S zw a jca rii w y w ie ź liś m y  30 toin 
gęsi w e d łu g  s p e c ja ln y c h  w ym a ga ń  
f irm  szw a jca rsk ich . 21.000 sz tu k  gęsi, 
z k tó ry c h  90%  ¡miało w agę  ponad  5 
kg., w y w ie ź liś m y  ¡do C zech o s ło w a c ji 
u z ysku ją c  n a jw yższe  ceny.

„S p o łe m " w  rb. s k u p iło  o ko ło  
171.500 sz tuk  d ro b iu  (o 71.500 sztuk 
p onad  ilo ść  p lanow ą) w  ty m  ponad 
150 ty s ię c y  gęsi, 12 tys . in d y k ó w , ok.
7.000 k u r  i pomad 2.000 kaczek.

PO PYT N A  SKÓ RK I FU TE R K O W E.

13.260 ty s ię c y  zł. w y p ła c ił W y d z ia ł 
P rzem ysłow o-R o im y „S p o łe m " w  r.ub. 
aa s k ó rk i fu te rko w e , za ku p u jąc  ok. 
26 tys. sz tuk  skó re k  fu te rk o w y c h , p o ­
nad 3.600 za jęczych  i 2 240 kg. s kó ­
rek  k ró lic z y c h . U m o w y ze Z jednocze ­
n iem  P rzem ysłu  Kapelu iszniczego w  
Łodzi i  Zarządem  F e d e ra c ji W a rsza w ­
s k ic h  P ow szechnych  S p ó łd z ie ln i Spo­
żyw có w  zapew n ia  k o rz y s tn y  zb y t 
skórek.

A k c ja  fu te rko w a , p row a d zo n a  przez 
spółdziie lenie, ma duże szanse ro z w o ­
ju , gdyż p rze tw ó rs tw o  fu trza rsk ie  ma 
duże zapo trzebow an ie  na s k ó rk i fu ­
te rk o w e  k ró lic z e  i inne szlachetne, 
przenfiysł kape luszm iczy n a  s k ó rk i 
k ró lic z e  filco w e  i  zajęcze, a p rze m ys ł 
ga lan te iry jno -skó rza iny  na  w sze lk ie  
innie sJkóriki, n iienadające się ani na 
f ilc ,  ani na  w y ro b y  fu trza rsk ie .

R O Z W IJ A  SIĘ POLSKIE W IK L I-  
N IA R S T W O .

N asza w ik l in a  je s t poszuk iw ana  
nie ty lk o  na ry n k u  w e w n ę trzn ym , a le  
i na  zagran icznych . Naszą w ik lin ą  in ­
te re su ją  s ię  szczegó ln ie : S zw a jca ria , 
Be lg ia, F ra n c ja  i  S tany Z jednoczone. 
W  ro k u  u b ie g ły m  w y w ie ź liś m y  za­
g ra n icę  w ik l in y  na  sumę ponad  15 
mliii. zł. K ie ru ją c  się rosnącym  zapo ­
trzebow an iem  W y d z ia ł Rnzemysłowio- 
R o ln y  „S p o łe m " u ru c h o m ił w  ro k u  
u b ie g ły m  6 o ś ro d kó w  p rz e tw ó rs tw a  
w ik l in y  o raz szeireg o ś ro d kó w  ch a łu p ­
n iczych . W ła sn e  ¡ośrodki z n a jd u ją  się 
w  o k rę g a ch : k ra k o w s k im , pom orsk im , 
pozn ań sk im  i  rzeszow sk im . Zafcon- 
trak tow an io  262 ha po d  p la n ta c ję  w i ­
k l in y ,  m ogące dać 2.420 ton.

W  u b ie g łym  ro k u  W y d z ia ł P rze­
m y s ło w o -R o ln y  ¡zakupił ogó łe m  (łącz­
n ie  ze śc inką  w ła s n y c h  p la n ta c ji)  
1.322 tomy w ik l in y .  W y p ro d u k o w a n o  
105 to n  w ik l in y  k ra jo w e j,  83 to n y  w i ­
k l in y  e ksp o rto w e j, 1,5 to n  w y ro b ó w  
k o s z y k a rs k ic h  k ra jo w y c h , i 10,2 to n y  
eksp o rto w ych .

Do B e lg ii i  S zw a jca rii zo rgan izow a­
liś m y  e ksp o rt w ik l in y  z ie ln e j, k o ro ­
w a n e j ¡oraz w y ro b ó w  k o szyka rsk ich . 
Jednocześnie ¡spółdzielczość szko li 
¡specja lis tów  w  w ik lin ia irs itw ie . W  
u b ie g ły m  ro k u  k u rs  ta k i o d b y ł się w  
Poznaniu.

FUNDUSZ N A  ACKJĘ SIEW NĄ  
ZIEM  ODZYSKANYCH

B ank G ospodars tw a  S pó łdz ie lcze ­
go u z yska ł w  ¡r. b. k w o tę  1 m ilia rd a  
zł. n a  k re d y to w a n ie  a k c ji s iew ne j na 
Z iem iach  O dzyska nych . P la có w k i 
„S p o łe m " dos ta rcza ją  ro ln ik o m  nasion  
w zam ian  za s k ry p ty  d łużne, zob o w ią ­
zu jące ro ln ik ó w  do s p ła ty  na leżnośc i 
z tego  ty tu łu  w  je s ie n i br. R ozp ro w a ­
dzeniem  zboża .siewnego w  ram ach 
tego k re d y tu  dysp o nu je  p e łn o m o cn ik  
a k c ji s iew ne j.

POMOC DLA 72.000 PLANTATO­
RÓW  TYTO NIU.

72.000 p la n ta to ró w  ty to n iu  w  P o l­
sce o b ję ty c h  zosta ło  a kc ją  zaopatrze ­
n ia  w  a r ty k u ły  ¡pomocnicze i b udo ­
w la n e  (do b u d o w y  suszarń).

A k c ję  tę  p o d ją ł W y d z ia ł P rzem y- 
•s łow o-R o lny „S p o łe m " na po d s ta w ie  
u m o w y  z P aństw ow ym  M on o p o le m  
T y to n io w y m . A k c ję  p rze p ro w a d za ły  
w  ro k u  ub. 44 rozdz ie lcze  p u n k ty  
spó łdz ie lcze  na te re n ie  w o je w ó d z tw : 
b ia łos tock iego , bydgosk iego , k a to w ic ­
k iego , k ra ko w sk ie g o  i  lube lsk iego .



Izby P rzemys ło-Hand lowe j 
w G dyn i

Przegląd Przemysłowo-Handlowy
Dział Informacyjno - Sprawozdawczy Z w iqzku  Z rzeszeń Kup iec­

kich woj.  gdańsk iego

W YCIECZKA CZECHOSŁOWACKA  
GOŚCIEM GDYŃSKIEJ IZBY PRZE­
M YSŁOW O -HANDLO W EJ i

W  -dniu 9 bm. p rz y b y ła  ma W y ­
brzeże w yc ie c z k a  p rz e d s ta w ic ie li cze­
ch o s ło w a ck ich  Izb  P rze m ys łow o -H a n ­
d lo w y c h  d la  n a w ią za n ia  b liższych  
k o n ta k tó w  gospoda rczych  z po lsk im  
życ iem  p o rto w y m , ze szczegó lnym  
u w zg lę d n ien ie m  zagadn ień  tra n z y to ­
w ych . W  sk ład  d e le g a c ji czeskie j 
w c h o d z iły  nas tępu jące  osoby:

Jose f Jech, Prezes Iz b y  w  Pradze, 
K a re ł T runecek, u rz ę d u ją c y  w ic e ­

prezes Iziby w  Lilbercu,
J a ro s la v  Hanus, prezes Iz b y  w  

B ra d a i K ra lo ve ,
E m anuel V o jn a r , w iceprezes Iz b y  

w  O łom uńcu,
Jose f H o lubec, d y re k to r  Z a k ła d ó w  

G o ttw a ld a  i u rzę d u ją cy  w iceprezes 
Iz b y  w  Bnie,

D r. Ja ro m ir L u k a v s k y , zastępca 
genera lnego  se k re ta rza  Iz b y  w  P ra ­
dze,

D r. V a c la v  Amtropdus, k ie ro w n ik  
dz ia łu  p o lsk ie g o  Iz b y  w  Pradze.

W_ p ie rw szym  d n iu  p o b y tu  goście 
w ita n i p rzez Prezesa Iz b y  P rzem ys ło ­
w o -H a n d lo w e j w  G dyn i, p ro f. O cio - 
szyństoiego i  D y re k to ra  Izby , m gr. 
Kawczyńste iego. D y re k to ra  G U M u  
M cd rze w sk ig o  i in n y c h , z w ie d z ili h o ­
lo w n ik ie m  „A t la s "  p o rt G dański i 
G d yń sk i, po czym  p o d e im o w a n i b y li  
ob iadem  przez Izbę  P rzem ysłow o- 
H a n d lo w ą  w  G m achu Barwełny w  
G dvni.

W  d ru q im  d n iu  p o b y tu  goścdie o d - ' 
b y l i  fecn ferenc ię  ze Z w ią z k ie m  E kspe­
d y to ró w  M o rs k ic h  w  S a li G rand  H o ­
te lu  w  Sopocie. K o n fe re n c ję  zaga ił 
Prezes O ciosizyński, po  czym  re fe ra t
0 m oż liw ośc iach  w s p ó łp ra c y  p o ls k ie ­
go e ksp e dy to ra  :z czeskim  k lie n te m  
n o rtó w  p o lsk ich  w y g ło s ił Preizes 
Z w ią zku  E ksp edy to rów , p. M oro cz - 
n ik . M ów ca  p o d k re ś lił,  że Czesi p o ­
w ie rz a ją c  nam  sw o je  ła d u n k i, p o w ie ­
rza ją  nam  tv m  sam ym  część sw ego 
m a ją tk u  i w in n i oni m ieć tą  pew ność
1 b yć  p rze ko n a n i, że m a ją te k  te n  nie 
zostan ie  p o m n ie jszo n y  i że s łusznym  
lest, iż sp e d y to rzy  czescy musza nas 
N iż e j no,znać, a b y  m o g li m ieć tę 
pewność. Iz b y  P rze m ys łow o-H a n  dl o - 
w e C zechos łow ack ie  zasadniczo  czu ­
w a ją  nad  ca ło ksz ta łtem  życ ia  gospo­
darczego, madą w p ły w  na  poPityike te - 
n °  ^Yciia. N ab ra n ie  przez C zechów  
Przekonania, że to w a r  czeski bedzie 
w  d o b rym  ręku . p o w in n o  pom óc do 
ę o w e i szczere i i z obu sitrom m oż liw ie  
ja.k m aiizvw otnieis 'ze i w sp ó łp ra cy .

W  da lszym  eram i zeb ra n ia  referat, 
ooó liny o m oż liw oścm ob  u a k ty w n ie ­
n ia  ro zb u d o w y  tra n z v tu  czeski eon
no-ołoisrił toż. E C zarnecki. O k re ś la ją c  
c y fro w o  ilość  i rodza j tra n z y tu  czes- 
k.ieoo. w y h is z c z y ł p o d s ta w y  t - w f o -  
wn k  rórn pbo w ią z y  w a ły  i obo w ią z y - 
" ' ’ i  boda nadal p rz y  nnzewoizie to w a -
rd w  ta k  w  im porc ie , ja k  i w  eksp o r­
cie C zech o s ło w a c ji1.

Z techn iczną  s troną  zagadn ien ia  
ta ry fo w e g o  p rz y  tra n z y c ie  za zn a jo m ił 
ze b ra n ych  Dr. H eyna r, w y k a z u ją c  
w y s o k ie  udogodn ien ia , ja k ie  w p ro w a ­
dz iła  do sp raw  tra n z y .o w y c h  now a ' 
ta ry fa , k tó ra  w esz ła  w  życ ie  z  dniem  
25. IV . br. w  w y n ik u  d łu g o trw a ły c h  
w za je m nych  k o n fe re n c ji.  P rzew idu je  
ona obn iżkę  s taw ek w  s tosunku  do 
pop rze d n ich  o d  12% do 25% , nad to  
da je  p re fe re n c je  w  tra n z y c ie  przez 
C zechos łow ac ję  z p o rtó w  p o ls k ic h  do 
J u g o s ła w ii i  A u s tr i i.

W  im ien iu  gości zaibrał głois Dr. 
A n tro p ius , zaznaczając, że Izba  P ra ­
ska ju ż  od uib. ro k u  czyn i co może, 
a b y  p ropagow ać p o r ty  po lsk ie . Czesi 
o p u b lik o w a li w  sw o ich  gazetach ca ­
łe  a r ty k u ły  o Polsce, chodz i je d n a k  
o to , a b y  n ie  ty lk o  Czesi, a le  i  P o la ­
cy  sam i p ro p a g o w a li s w o je  f irm y , 
czy to  sp e d y to rsk ie , m a k le rsk ie  i że­
g lugow e, gdyż w  C zechos łow ac ji n ie  
w iadom o, że is tn ie je  ta czy inna  f i r ­
ma, pon iew aż doitąd n ie  uka za ło  się 
jeszcze żadne tafcie  o g ło sze n ie  w  p is ­
m ach czeskich, o p rócz  jednego  ty lk o  
og łoszen ia  w  czasopiśm ie czeskim .

P re legent s tw ie rd za ją c , że w b re w  
p rzyrzeczen iu  m in is tra  Ra/bamowsfciego 
o p rzy ja źd z ie  do C ze chos łow ac ji inż. 
E. C zarneck iego  oraz p rzeds taw ic ie la  
PKP tego d o tąd  n ie  u czyn io n o  i  
z w ró c ił się do inż. C za rn e ck ie g o Ja b y  
ten  o s ta tn i b oda j sam p rzy je ch a ł. 
Powtarza,, że w  C ze ch o s ło w a c ji b ra k  
p o ls k ie j rep re ze n ta c ji.

M ów ca  p o d k re ś la  ko n ie czn ość  o d ­
b yw a n ia  w yc ie cze k  z P o lsk i do Cze­
chos ło w a c ji. S tarać się w in n iś m y  
w s p ó ln y m i s iłam i, alby ta  g ran ica  nas
n ie  d z ie liła  a racze j łą c z y ła __
przez ru c h  o so b o w y  w in ie n  nastąp ić  
żyw szy  ru c h  w za je m n e j w y m ia n y  
osob is tych  pog lądów .

W  trzec im  dn iu  p o b y tu  Czechów  
o d b y ło  s ię  k ró tk ie  spo tkan ie  ich  
z m ak le ram i. G ospodarzem  w  czasie 
spo tkan ia  b y ł G AL.

O g ó ln ie  s tw ie rd z ić  na leży, że g o ­
ście w y n ie ś li ja kn a jle p sze  w rażen ia  
z p o b y tu  na W yb rzeżu , a ic h  w izy ta  
p rzyczyn i s ię  n ie w ą tp liw ie  do zacieś­
n ien ia  w s p ó łp ra c y  po lsko -cze ch o s ło ­
w a c k ie j n a  o d c in k u  sp raw  tra n z y to ­
w ych .

O rg a n iza c ją  techn iczną  w y c ie c z k i 
z a jm o w a ł się z ram ien ia  Iz b y  nacze l­
n ik  W y d z ia łu  Ż eg lugow o-P o rtow ego  
m gr. A . K o to w sk i.

K O M U N IK A T BIURA CEN.

Bm ro Cen Miin. P rzem ysłu  w y ra z iło  
zgodę ma po d n ies ien ie  ceny  p ła tk ó w  
o w s ia n ych  p ro d u k o w a n y c h  ¡przez 
m ły n y  „S p o łe m " S ta rogard  i  K ra k o w ­
skie Łuszczairmiie w  K ra k o w ie , ze 
z ł 68.—  do z ł 70 (siedem dziesiąt) zia 
1 k g  loco  m agazyn  w y tw ó rn i w ra z  z 
o p a kow an ie m  od 20 ikg w zw yż .

W  zw ią zku  z tym , B iu ro  Cein zm ie­
n ia  p k t. 1 p ism a z dnia 13 m arca  (L. 
dz. CE/5/229/551) w  sp raw ie  cen  na 
ow siane  p ła tk i i m ączkę, k tó r y  zgod­
n ie  z p ow yższym  o trz y m u je  b rz m ie ­
n ie :

,,— t. Cenę fab ryczn ą  p ła tk ó w  
ow s ia n ych  w  o p a kow an iu  od 20 kg  
w z w y ż  —  z ł 70.—-"

B iu ro  Cen za ko m u n iko w a ło  Izb ie  
P rze m ys łow o -H a n d lo w e j, że podane 
w  za łą czn iku  A  N r  2 w zg lę d n ie  B 
N r  2 dopuszczalne w yso ko śc i zysku  
b ru tto  d la  h u rtu  z o s ta ły  us ta lone  w  
za łożen iu , że w y tw ó rc a  dos ta rczy  h u r ­
to w n ik o w i to w a r  fran co  s ta c ja  o d ­
b io rc y , w z g lę d n ie  p rz y  zastosow an iu
innego  ś rodka  tran sp o rto w e g o  __
fran co  s iedz iba  o d b io rcy . Do ta k  o b l i­
czone j ceny h u rto w n ik a  m a  p raw o

Dnia 19 bm. zm arł n ieoczekiwanie w wieku lat 43 

ś. 1" p.

ALEKSANDER TROJANOWSKI
W iceprezes Izby Przem ysłowo-Handlowej 

w Gdyni

Samorząd Gospodarczy W ybrzeża  traci w Zm arłym  
Wybitnego Znawcę i Działacza życia gospodarczego, któremu 
jako Wiceprezes Izby poświęcał się gor liw ie  i z oddaniem.

Cześć Jego Pamięci !
Prezydium  i  D yrekcja  

Izby  Przem ysłowo-Handlowej 
w  Gdyni.
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do liczać dopuszcza lną w ysokość  z y ­
sku  ¡brutto podaną  w  za łączn ika ch  A  
N r  2 w zg lę d n ie  B N r  2 z tym , że 
koszt tra n s p o rtu  o d  s ta c ji k o le jo w e j 
w zg lędn ie  sam ochodem  do sk ładu  
h u rto w n ik a  je s t z a w a rty  w  zysku  
b ru tto .

K O N FE R E N C JA  P R A S O W A  W  IZB IE
P R Z E M Y S ŁO W O -H A N D L O W E J.

W  d n iu  20 k w ie tn ia  1948 r. re fe ra t 
p ra s o w y  Iz b y  zo rg a n izo w a ł drugą 
k o n fe re n c ję  prasow ą, k tó ra  ty m  ra ­
zem pośw ięcona  b y ła  o m ó w ien iu  za­
g a dn ien iu  im p o rtu  ,,avoiirowego '. 
K o n fe re n c ję  zaga ił D y re k to r  Izby, 
m gr. J. Kaw ozyńsik i, w ita ją c  p rze d ­
s ta w ic ie li p ra s y  lo k a ln e j i k ra jo w e j,  
o raz ob razu jąc  o s ta tn ie  os iągn ięc ia  
i p race  sam orządu gospodarczego na 
W yb rzeżu .

R e fe ra t o is toc ie  i o rg a n iz a c ji im ­
p o rtu  „a vo in o w e g o " w y g ło s ił n a ­
cze ln ik  W y d z ia łu  H a n d lo w e go  o o. 
R e je w sk i, po czym  d y re k to r  f irm y  
, ,U N IA "  m gr. Jachn iak , zapoznał 
ucze s tn ików  k o n fe re n c ji z techn iczną  
s troną  o rg a n iz a c ji tego im p o rtu . W  
obsze rne j d y s k u s ji poruszono w s z y s t­
k ie  zw iązane z  ty m  p rob lem em  ubocz­
ne zagadnienia.

W  k o n fe re n c ji w z ię li udz ia ł p rzed ­
s ta w ic ie le  n a s tę p u ją cych  p ism : 
„D z ie n n ik  B a łty c k i" ,  „K u r ie r  M o rs k i” , 
„G ło s  W yb rze ża ", „ I lu s tro w a n y  K u r ie r  
P o lsk i" . R zeczpospolita", „W ie c z ó r" ,  
„M o rs k i P rzeg ląd G ospodarczy", „ Ż y ­
cie G ospodarcze", „R o b o tn ik " , „P o l­
sk a  A g e n c ia  P rasow a", „S o c ja lis ty c z ­
na  Acrencja P rasow a", -„Z a cho d n ia  
A g e n c ja  P rasow a" i  „P o ls k ie  R ad io ".

E G Z A M IN Y  D LA  W Y K W A L IF IK O ­
W A N Y C H  P R A C O W N IK Ó W .

PRZEM YSŁU I  H A N D L U .

Zagadn ien ie  u n o rm o w a n ia  egzam i­
n ó w  d la  pracownliikó iw  p rzem ys łu  i 
h a n d lu  z n a jd u je  s ię  w  s tad ium  o s ta ­
tecznego u re g u lo w a n iji w  fo rm ie  ro z ­
porządzen ia  M in is tra  P rzem ysłu  i  
H and lu .

N a le ż y  się lic z y ć  z ty m , że ju ż  w  
n a jb liż s z y m  czasie, Iz b y  w  o p a rc iu  
o to  -rozpo,rządzenie p o w o ła ją  K o ­
m is je  E gzam inacy jne  d la  ty c h  w s z y s t­
k ich , k tó rz y  u k o ń c z y li. ok res  n a u k i w  
la ta c h  1945/48.

Z PRAC W Y D Z IA Ł U  Ż E G LU G O W O - 
PO R TO W EG O .

W  ce lu  u ch w yce n ia  danych, d o ty ­
czących  w p ły w ó w  z o b ro tó w  strip- 
chandle-rsikich d o ko na n ych  w  la ta ch  
1945, 1946 i  1947, Izba  P rzem ysłow o- 
H a n d lo w a  w  G d y n i zażądała  z-a p o ­
ś red n ic tw e m  se kc ji s ch ip ch a nd le ró w  
p rz y  Z w ią zku  E ksp o rte ró w  i Im p o r­
te ró w  M ia s t P o rto w y c h  R. P. od 
w szys tk ich  sch ip ch a nd le ró w  nades ła ­
n ia  zestaw ień  z o s ią g n ię ty c h  w p ły ­
w ó w  za d o s ta w y  o k rę to w e  w  w y ­
m ie n ion ym  okresie . Po nadesłan iu  
ty c h  danych  przez w szys tk ie  frm y  
sch ipchand le rs ik ie , Izba  będzie  m og ła  
u zyska n y  m a te r ia ł w y k o rz y s ta ć  z k o ­
le i d la  po trzeb  M in is te rs tw a  P rzem y­
s łu  i H a n d lu  i o p u b liko w ać .
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Z A T W IE R D Z E N IE  S T A T U TU  ZRZE­
S Z E N IA  P R Y W A T N E G O  PRZEM YSŁU  

M IN E R A L N E G O  I M A T E R IA Ł Ó W
B U D O W L A N Y C H  W  G D Y N I.

Zarządzeniem  M in is te rs tw a  Prze­
m ys łu  i  H a n d lu  z d n ia  22 k w ie tn ia  
1948 r. zosta ł na d an y  S ta tu t Z rzesze­
n iu  P ryw a tnego  P rzem ysłu  M in e ra l­
nego i  M a te r ia łó w  B u d o w la n ych  w  
G dyn i oraz p o w o ła n y  zosta ł kom isa ­
ry c z n y  zarząd tegoż Zrzeszenia, z 
prezesem  radcą K a b a c iń sk im  E dm un­
dem oraz w icep rezesem  o'b. B n g li- 
chem  Bogdanem  na  czele.

O P ŁA TY  P R A C O D A W C Ó W  PRY­
W A T N Y C H  N A  W C Z A S Y  P R A C O W ­

N IC ZE .

N a  p o d s taw ie  p o ro zu m ie n ia  W y ­
d z ia łu  K o o rd y n a c ji Iz b y  P rzem ys ło ­
w o -H a n d lo w e j w  W arszaw ie  z W y ­
dzia łem  W cza só w  O .K .Z.Z . usta lono , 
że p ra co d a w cy  p ry w a tn i ob o w ią za n i 
są do ponoś,zeinda o p ła ty  w  w yso k o ś c i 
z ł 1.400.—  oid każdego p racow n ika , 
w y je żd ża ją ce go  do dom u w czasów  
na tu rn u s  14-dn io w y . K w o tę  tę  z w ra ­
ca p racodaw ca  p ra c o w n ik o w i po o k a ­
zan iu  ra c h u n k u  z dom u w y p o c z y n k o ­
wego.

Zasada ta  n ie  obo w ią zu je  tam, 
gdzie  ¿ istniejący u k ła d  z b io ro w y  re ­
g u lu je  odm ienn ie  u d z ia ł p ra co d a w cy  
w  on la tc ich  za w czasy  p racow n icze .

W  b ieżącym  ro k u  budże tow ym  
żadne in n e  obc iążen ia  z ty tu łu  a k c ii 
w czasów  pciza w y ż e j w y m ie n io n y m i, 
p ra co d a w có w  n ie  obo w ią zu ją .

PIERW SZE E G Z A M IN Y  K U P C Ó W  
W  G D A N S K U -W R ZE S ZC ZU .

W  dn iach  27 i 28 k w ie tn ia  br. o d ­
b y ły  się na I  i I I  ku rs ie  h a n d lo w ym  
zorcranizowanym  przez Izbę  P rze­
m ys ło w o -H a n d lo w ą  eazam im y k o ń c o ­
we. k tó re  zda ło  35 osób. Dalsze1 egza­
m in y  zostaną p rzep row adzone  w  m a­
ju , po zakończen iu  trzech  n a s tępnych  
ku rsó w .

KURSY PRZEM YSŁO W E.

W  zw ią zku  a  ¡sizeroką ¡zakro joną 
a kc ją  szko le n ia  p rzem ysłow ego , Izba  
p rz y s tę p u ję  do zo rą  jn iz o w a n ia  k u r ­
sów  d la  p ra c o w n ik ó w  p rzem ys łu  k o n ­
se rw ow e-ryb ne g o  oraz p rze m ys łu  m e­
ta le  w ó-e lek tro itechn icznego .

Dosizkołenie w  p rzem yś le  m eta lo - 
w © -e lektro techn :ieznym  nac ie ra  ty m  
w ię ksze j w ag i, że w  b ieżącym  ro k u  
zosta je  naw iązana  ścis ła  w spó łp raca  
p a ń s tw ow eg o  ¡przem ysłu stoczniowe-, 
go z p rzem ys łem  p ry w a tn y m .

K u rs y  zostaną p raw dopodobn ie  u ru ­
chom ione  ju ż  w  czerw cu.

W Z N O W IE N IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
IZB Y  W  ZAKRESIE P R O W A D Z E N IA  

SZKÓŁ.

N a w ią z u ją c  do boga te j t r a d y c ji w  
p ro w a d ze n iu  szkó ł ■ h a n d low ych , Izba 
p rze p ro w a d za  ro z m o w y  ¡z) w ładzam i- 
szk o ln y m i i p o c zyn iła  pow ażne  k ro k i 
w  p rzedm iocie  p o w o ła n ia  w  M a lb o r ­
ku  g im na z ju m  i lice u m  hand low ego  
ju ż  w  ro k u  szko ln ym  1948/49. '

S P R A W A  S T A W E K  F R A C H T O ­
W Y C H .

N a  p rośbę  C en tra lnego  B iu ra  T a ry f 
i R o z rachunków  P. K . P. będącego w  
tra k c ie  o p ra c o w y w a n ia  ta ry f  k o le jo ­
w y c h  d la  tra n zy tu , Izba  P rzem ysłow o- 
H a n d lo w a  w  G dyn i z w ró c iła  się do 
P o lsk iego  Z w ią zku  M a k le ró w  O k rę ­
to w y c h  z zapytan iem , czy znane są 
P.Z.M .O . w y s o k o ś c i fra c h tó w  m o r­
sk ic h  ma to w a ry  m asow e tra n z y to w e  
(żelazo, baw e łna , w e łn a , ju ta , d rze ­
w o  i ¡nawozy sztuczne) na  n a s tę p u ją ­
cych  re la c ja c h :

G d yn ia /G dańsk  —  U. ,S. A „  A m e ry k a  
P łd „ A u s tra lia , D a le k i W schód, A f r y ­
ka  Płn. i  Płd.
H a m bu rg  —  „  ,,
A n tw e rp ia  —  ,, ,,
T rie s t —  ,, ,,

S ta w k i fra c h to w e  są po trzebne  d la  
o p ra co w yw a n ia  k o n k u re n c y jn e j ta ry ­
fy  k o le jo w e j d la  ła d u n k ó w  tra n z y to ­
w ych , id ą cych  p rzez p o r ty  po lsk ie .

Po zeb ran iu  o d p ow iedn iego  m a ­
te r ia łu  ¡przez P. Z. M . O. pow yższe 
¡staw ki zo s ta ły  p rzesłane Izb ie , do 
da lszego w yk o rz y s ta n ia .

S. +  P.

ALEKSA NDER

T R O JA N O W S K I

D n ia  19 bm. zm arł ¡nieoczeki­

w a n ie  W iceprezes Iz b y  P rze­

m y s ło w o -H a n d lo w e j w  G dyn i 

śp. A le k s a n d e r T ro ja n o w s k i 

w y b itn y  dz ia łacz n a  n iw ie  sa­

m orządu gospodarczego W y ­

brzeża. Z m a r ły  b y ł orgainzato- 

rem  i Prezesem m ajliczn ie jsze - 

go n,a W y b rz e ż u  S tow arzysze ­

n ia  K u p ie ck ie g o  —  Z w iązku  

K u p có w  w  G dańsku. N a  p ie rw ­

szym  p o w o je n n y m  zebran i u Iz ­

b y  zosta ł w y b ra n y  Radcą je j,  

a następnie, w  ¡dniu 31 m a ja  

1946 r. P lana rne  Z ebran ie  p o ­

w o ła ło  Go ma s ta n ow isko  W ic e ­

prezesa Iz b y . R ów nocześn ie  

A le k s a n d e r T ro ja n o w s k i p e łn ił 

m an d a ty  Radnego M ie js k ie j Ra­

d y  N a ro d o w e j w  G dańsku  i 

G dańsk ie j W o je w ó d z k ie j R ady 

N a ro d o w e j.

S fe ry  gospodarcze W yb rzeża  

tracą  w  Z m a rły m  w yb itn e g o  i 

oddanego Id e i sam orządu g o ­

spodarczego P ion iera .



Wiadomości z rynków zamorskich
S T A N Y  ZJE D N O C ZO N E .

Kom sumaja k a w y  w y ra a iła  s ię  w  
1947 re k u  c y frą  20 m ilio n ó w  w o r ­

k ó w . —  Krasa wprow adza! ¡jako n o ­
w ość p rz y  p u b lika c ja ch  i og łosze- 
n ’ach_ na te m a t fcarwy ¡czennidło. d ru ­
k a rsk ie  o s iiln y m  aroimociie kawo,- 
w ym , aby w  c z y te ln ik u  w y w o ła ć  
p ra g n ie n ie  ta k  ba rdzo  cen ionego  (na­
p o ju  i go zachęcić do- zw iększen ia  
spożyw an ia  k a w y . —  W  z w ią zku  z 
p la n e m  M a rsch a lla  E uropa Zachodn ia  
O trzym a w  ciągu 4 !/4  la t ogó łem
17.650.000 w o rk ó w  k a w y  w a rto śc i 
601,7 m il. do la ró w , c z y li 4.150.000 
w o rk ó w  rocznie. Ilo ś c i te' nade jdą  
n ieza leżn ie  od dostaw  z k o lo n ii 
p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  oraz k ra jó w  ła - 
o iń sko -am erykańsk ich .

A R G E N TY N A .

E ksp o rt ¡zboża o b e jm o w a ł w  ub. 
ro k u  pow ażne  ilo ś c i. P rzew idu je  się 
w  ¡obecnym rolku w  da lszym  ciągu 
ko rzys tn e  tra n s a k c je  w  zakres ie  
ha n d lu  zbożow ego ¡i w  ogó le  ha n d lu  
spożyw czego. Z b io ry  pszen icy  w y ­
n iosą  o k o ło  6.500.000 toin m etr. z  nad ­
m ia rem  e ksp o rto w ym  3.000.000 ton. 
D la  e ksp o rtu  pozostan ie  poizatem 
n a d m ia r 3.500.000 to n  św ieże j k u k u ­
ry d z y  w  d o d a tku  dio pozo s ta łych  z 
p op rzedn ich  z b io ró w  2.000.000 ton . 
Z n o w y c h  żn iw  p rz e w id u je  s ię  m ałe 
ilo ś c i ow sa  i  ż y ta  ¡na eksport, ¡zaś 
ca. 500.000 to n  jęczm ien ia . Z b io ry  r y ­
żu u trz y m a ły  ¡się m n ie jw ię c e j ma ze­
sz ło rocznym  poiziomte, w ynosząc 
139.800 ton.

A rg e n tyń sk i, in s ty tu t  d la  p ro m o c ji 
ha n d lu  1 S kupu je  pszen icę  pochodzącą  
z n o w ych  żmiiw po cenie 20 pesos 
za 100 kg, a po 31 lis to p a d em  br. 
po 18 pesos (1 pesio —  0,2681 US doi.). 
Cena w  pop rze d n im  sezonie w y n o s iła  
17 pesos. Cena ży ta  z w y ż k o w a ła  o 3 
pesos, ow sa  o 2,5 pesos. In s ty tu t  n a ­
dali u trz y m u je  k o n tro lę  nad  eksp o r­
tem  psze n icy  i innyic-h p lo n ó w  ro ln i­
czych. Cena na  ¡sprzedaż z a o fia ro w a ­
nego zboża w y n o s i: 60 pesos za 100 
kg  n o w e j ¡pszenicy f. a, s. Buenos 
A re s .  50 pesos za żyto , 40 za ję c z ­
m ień  i ow ies, oraz 40 pesos ¡za k u k u ­
rydzę  pochodzącą ze s ta ry c h  zapa­
dów, Z n o w y c h  ż n iw  sprzedano ju ż  m. 
jn, 200.000 to n  pszen icy  do S zw a jca rii 
i 30.000 to n  jęczm ien ia  do F ra n c ji.

.M ię d z y  A rg e n ty n ą  i  R um unią  p o d ­
p isa n y   ̂ zosta ł t ra k ta t h a n d lo w y ,

szelikoe tra n sa kc je  op iew ać będą 
n a w a lu tę  do la row ą . A rg e n ty n a  
udz-e li k-redytu  do w yso k o ś c i 25 miii. 
du, arów . R um un ia  zakup i m. ip.
15.000 —  20.000 tein skó r różnego ro - 
dzai u 20.000 —  3.500 to n  e k s tra k tu  
Po i barsk iego, 5.000 —  8,000 to;n m y te j 
w e łn y .

W ie lk a  B ry ta n ia  zobow iąza ła  ,sie 
w ys tać  roczn ie  1.000.000 tom w ę g la  do 
A rg e n ty n y  (przed w o jn ą  2.000.000 
ton), H o la n d ia  w y b u d u je  ma ¡podsta­
w ie z a w a rte j u m o w y ' szereg s ta tk ó w

w  zam ian za o trzym ane  z  A rg e n ty n y  
a r ty k u ły  żyw nośc iow e , W enezuela  
p rzyś le  ro p ę  za m ięso.

Z a ko n tra k to w a n o  am erykańsk ie  to ­
w a rzys tw o  w ie r tn ic z e  do '¡odnalezie­
n ia  n o w y c h  ¡złóż n a fto w y c h . K oszta  
w yn io są  doi. 12i.500.000, p rze p ro w a ­
dzi się 40 w ie rceń.

C H I L E .

W  ro k u  1948 u ch w a lo n o  sumę
10.452.000.000 ¡pesos (1 peso _
0,03226 doi.) na w y d a tk i' budżetow e, 
o 15°/o w ię c e j an iże li 1947. D ochody  
w yn iosą , o k o ło  9.618.000.000 pesos.

Budżet d e w iz o w y  p rz e w id u je  d la  
im p o rtu  sumę do i. 189.000.000, z cze­
go doi. 115.000,000 p rzyp a d n ie  :na su­
row ce  i  a r ty k u ły  p ie rw s z e j po trzeby.

'W  zw iązku  z rząd o w ą  ka m p a n ią  
am ityspeku lacyjną k o s z ta  u trz y m a n ia  
n ieco spad ły . W s k a ź n ik  w y n o s ił w  
paźdz ie rn iku  1947 330 w  s to su nku  db 
ro k u  1940 —  100. N a  ¡rok 1948 u c h w a ­
lo n o  2.400 pesos ro c z n ie  iafco n a j­
niższą s taw kę  w ynag rodzen ia .

O g ó ln y  eksp o rt w  ciągu 10 m ie s ię ­
cy  1947 Toku o b e jm o w a ł to w a ry  w a r­
tośc i 1.094.400.000 pesos w  z łoc ic  
(1 US doi. —  4,855 ¡pesos w  zł.), 
im p o rt zaś 1.168.000.000

Rządowe us ta lone  k w o ty  e ksp o rto ­
w e  na ro k  1948 p rz e w id u ją  m. in .
10.000 to n  m etr. pasizy jęczm ie  mniej 
w  zam ian ;zą m aszyn y  ro ln icze,
15.000 tom słoidu jęczm iennego, 3 000 
tom ¡doiszy ¡owsianej, 6.500 to n  w e łn y ,
5.000 to n  w łó k n a  'komoipliiainego, 250 
to n  włóikina ln ianego, 3.000 tom cebu­
l i  i 3.000 tom g rochu . E iksprot k o n ­
serw  ow ocow ych , faso li, ja rzyn , 
czolsmku n ie  pod lega  ogram łożeniom , 
w y w ó z  zaś pszen icy, k u k u ry d z y , k o n ­
se rw  m ięsnych  i t. d. je s t w s trz y ­
mamy.

K O L U M B I A .

K o lu m b ia  zam ierza w y k o rz y s ta ć  
pow sta łe  d rogą  e ksp o rtu  ika w y  k o n ­
ta w  E urop ie  ¡na ce le  im p o rto w e , k tó ­
re zo s ta ły  ¡zablokowanie trud n o śc ia m i 
dew izow ym i. N a ro d o w a  fe d e ra c ja  
p la n ta to ró w  k a w y  p o w ia d o m i b iu ro  
k o n tro li dew iz o pos iadanych  w  
poszczegó lnych  państw ach  e u ro p e j­
sk ich  ko p tach  .zam rożonych, k tó re  
m a ją  b y ć  następn ie  w  po rozum ien iu  
z im p o rte ra m i w y k o rz y s ta n e  n a  za- 
p a tę  za m ó w ion ych  w  d a n ym  kranu 
to w a ró w . K o lu m b ia  ¡posiada obecnie 
949 miii. d rzew  k a w o w y c h , z k tó ­
ry c h  zn a jd u je  się 86°/o w  p e łn e j p ro ­
d u k c ji.  Z b io ry  wyinlosizą oko ło  
359,000.000 k ilo g ra m ó w  roczn ie .

P E R U .

K a żd y  ¡’.import w ym aga  zezw o len ia  
p rzyw ozow ego , w  .k tó rym  podania 
je s t C if-w a rto ść  to w a ru . Im p o rte r  
m usi się wysit-arać u .d o s taw cy  o o d ­
mowie dn ie  dane dot. cemy to w a ru , 
fra ch tu  do p o rtu  przeznaczenia, za­
ład u n ku , a se ku ra c ji i  t .  d,, celem

p rze d ło że n ia  ic h  wiraż ¡z w n io sk ie m  
ko,m is ji ha n d lu  zagran icznego.

Z b io ry  b a w e łn y  d o s z ły  ,w 1947 ro k u  
do 264.000 be l (po 478 lbs o to ), 
1946 —  327.000 bel. E ksp o rtow an a  b a ­
w e łn a  m usi być  zaopatrzona w  świla* 
dectwio re je s tra c y jn e  w y s ta w io n e  
p rzez Izbę Bawełn ianą,, izaw iaira jące 
m. in . O kreślen ie  rod za ju  b a w e łn y , 
cechy, nazw ę p la n ta c ji,  i lo ś ć  be l 
i w a rto ść  to w a ru .

B O L I W I A .

M in is te rs tw o  . ska rbu  s ta ra  się o 
skuteczne zw a lcza n ie  te n d e n c ji in f la ­
cy jn e  i sp e k u la c y jn e j. K u p c y  muszą 
u w id o c z n ić  rządow o  u s ta lo ne  ceny 
de ta liczne. N iedos tosow an ie  ¡się ,dio 
ty c h  zarządzeń p o c ią g n ie  za sobą su­
ro w e  k a ry  aż do za m kn ię c ia  p rze d ­
s ięb io rs tw a  w łączn ie .

M E K S Y K .

Z b io ry  k u k u ry d z y  w y n io s ły  w  1947 
ro k u  2.290.000 toin imatr. podczas g d y  
p o p y t k ra jo w y  doszed ł doi 2.400.000 
toin m etr. Zebrano ¡poizatem w  1947 ¡r.
360.000 toin ¡pszenicy, k tó re  n ie  w y ­
starczą na p o trz e b y  k ra jo w e , ta k  że 
trzeba  sp ro w a d z ić  doda tkow e  450.000 
ło n . Z b io ry  ry ż u  w y n io s ły  140.000 
to n  m etr. Po o d lic z e n iu  zapo trzebo ­
w a ń  k ra jo w y c h  pozosta ło  o ko ło
30.000 to n  na  eksport.

P ro d u kc ję  b a w e łn y  w  1947 ro k u  
¡oblicza się na 490.000 b e l (1946 —
452.000 be l). Z pow o d u  s iln y c h  opa­
dó w  deszczow ych  p rz y  k o ń c u  ub. r. 
ja ko ść  p o zos ta je  po n iże j nioirmy. 
N a d w y ż k a  e ksp o rto w a  w y n ie s ie
150.000 be l. 50.000 b e l o idziarnioneij 
b a w e łn y  do jdz ie  w  późn ie jszym  te r ­
m in ie. —  E ksp o rt f ib r y  heneguen 
o b ją ł w  o s ta tn im  k w a r ta le  ufo. ¡r. 
18.500 to n  m etr.

C O S TA  R IC A .

S tosunkow o now sze j d a ty  je s t h o ­
d o w la  f ib ry  abacá (ro ś lin a  o  k s z ta ł­
cie d rzew a bananow ego, ja ko śc io w o  
podobna do sósalu). O becnie zn a jd u ­
je  się ju ż  10.379 a k ró w  pod  upraw ą, 
w  ¡p ierw szych trze ch  k w a rta ła c h
1947 r. w yp ro d u k o w a n o  6.176.570 lbs 
f ib ry .

IN D O N E Z J A .

K u p a ln ie  cyny , k tó re  p rzed  w o jn ą  
z a tru d n ia ły  60.000 p ra c o w n ik ó w  i 
p rzec ię tn ie  50.000 ¡ton roczn ie  p ro d u ­
k o w a ły , u c ie rp ia ły  znaczn ie  ¡przez 
w o jn ę . W  ro k u  1946 p ro d u k c ja  w y - 
nosia  ¡zaledwie 7.000 ton, w zm og ła  się 
je d nakże  w  1947 ro k u  d,o 20.000 ton  
w a rto śc i 90.000.000 flo ry n ó w . N a  re k
1948 p rz e w id u je  się w yd o b yc ie  37.000 
t.cin i w  1950 roiku ponow ne os iągn ię ­
cie stan,u p rzedw o jennego

Aleksander W ia tra k
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P O R T O W A  T A R Y F A  K O LE JO W A  
W  T R A N Z Y C IE  DO C ZEC H O SŁO ­

W A C J I.

Z  w ażnością  od  15 k w ie tn ia  br. 
w p row ad zo n o  w  życ ie  bezpośrednia 
ta ry fą  p o rto w ą  pod nazwą „M ię d z y ­
n a rodow a  ta ry fa  zw iązkow a na p rze ­
w óz to w a ró w  m iędzy s tac jam i por* 
towym l P. K. P. w  Gdańsku, Gdyni 
l  Szczecinie, a stacjami czesko-sło- 
w ackim i kolei żelaznych, ja k  sama 
nazw a W skazuje, ta ry fa  ta  ma o a  ce­
lu  pośredn ią  k o m u n ik a c ję  w  tra n z y ­
c ie  przez nasze p o rty  do i z C zecho­
s ło w a c ji.

P rzew oźne o b licza n e  je s t w  w a lu ­
c ie  cfzechosłowackieij i opłacalne w  
C ze chos łow ac ji przez nadaw cę lub 
odb io rcą .

N o w o śc ią  ta ry fy  są ju ż  go tow e  o b li­
czone s ta w k i za p rzestrzeń  od p o r­
tó w  p o ls k ic h  do oznaczonych  s ta c ji 
czeskich, za tem  je s t ona prosta  
i p rze jrzys ta .

T a ry fa  p rze w idu je  80 ipożyc ji to w a ­
ró w  w chod zą cych  w  rachubę  p rz y  
im p o rc ie  i  ekspord ie  tzecbo is łow ac- 
k im . R ów n ież szczęś liw ym  pom ysłem  
je s t system  zeszy tow y, k tó ry  p o zw a ­
la  d o da tkow o  w p inać  do zasadniczych  
pos tanow ień  ta ry fo w y c h  now e zeszy­
ty . w  raz ie  zm iany  lu b  uzupe łn ień .

'D o łączany do ta r y fy  m aks, p rz e w i­
d u je  Tefakcje  d la  10-ciu ro d z a jó w  to ­
w a ró w  p rz y  w y p e łn ia n iu  w a ru n kó w , 
p rze w id z ia n ych  spec ja ln ie  d la  tych  
to w a ró w , a um ieszczone j p rz y  każde j 
i  ty c h  p o z y c ji,  ja k :  ruda:, baw e łna , 
len , obuw ie  i t. d.

O gó łem  b io rąc, ta ry fa  ta  zasadniczo 
n ie w ie le  odb iega  co do  w yso ko śc i 
s ta w e k  od do tychczasow e j ta ry fy  
tra n z y to w e j, w p ro w a d zo n e j z dn iem  
1 s tyczn ia  1948 f. O bn iżka  je s t ty lk o  
p rze w idz ian a  w spom n ianym  aneksem  
W razie  'Wykorzwstamia u s ta no w ion ych  
k o n ty n g e n tó w  ilo ś c io w y c h  to w a ró w .

'W a ru n k ie m  s tosow an ia  te j  ta ry fy  
je s t deklaracja., um ieszczona ma liśc ie  
p rzew ozow ym , iż  to w a r je s t p rze zn a ­
czony  do zu życ ia  na  te ren ie  C zecho­
s ło w a c ji.

N a  sku te k  in te rw e n c ji Iz b y  Prze­
m y s ło w o -H a n d lo w e j w  G d yn i —- W y ­
dz ia ł R uchu D .O.K.P. G dańsk za rzą ­
d z ił te le g ra ficzn ie  z w ażnośc ią  na­
tych m ia s to w ą , iż zam ów ien ie  w a g o ­
n ó w  pod  n a ła d u n e k  ry b  może o d b y ­
w ać s ię  także  poiza n o rm a ln ie  p rze ­
w id z ia n y m  i do tychczas s tosow anym  
te rm in e m . Zam aw iać w ię c  będzie  
m ożna w a g o n y  ¡nie ta k  ja k  do tychczas 
n a  24 g o d z in y  naprzód, zg łasza jąc 
do g o d z in y  10-ej rano, a le każde j 
c h w ili.

E ksp e d yc ja  to w a ro w a  zoibowiązana 
je s t zam ów ien ie  ta k ie  p rz y ją ć  i w y ­
ko n a ć  m o ż liw ie  zatraz w  c iągu  tego 
samego dnia.

O czyw iśc ie  n a le ż y  ko rzys ta ć  z te j 
u lg i ty lk o  w  razie  n ie m o żn o śc i p rze ­
w id z e n ia  za ła d u n k u  w cześn ie j.

Sąd Grodzki w Gdyni
R Mor 48

OGŁOSZENIE
W tutejsźym rejestrze statków handlowych morskich wpi­

sano dnia 8 stycznia 1948 r. pod nr. R. MoL 48 kuter rybacki 
„Gdy—76“  o międzynarodowym sygnale odróżniający!)i SOBW. 
Według świadectwa pomiarowego, wystawionego przez Główny 
Urząd Morski w Gdańsku dnia 17 grudnia 1947 r. nr. 103 47, 
wynik urzędowego obiiczeiiia WytrimNi statku ięst. następujący: 

dłligość 23.65 m. największa szerokość: 6.38 hi, głębokość: 
2.44 m, największa długość przedziału maszynowego! 5.28 rti, 
pojemność brutto: 204.9 m:1 czyli 72,39 ton rejestrowych, pojem­
ność netto: 81,3 m3 czyli 28,72 ton rejestrowych. Przebudowano 
w stoczni nr. 1 w Gdańsku w roku 1947. Portem ojczystym 
statku jest Gdynia. Właścicielem statku jest obywatel polski | 
rybak Konrad Konkel, zamieszkały w Sopocie, tli Mikołaja Reja * 
nr. 14a. Wysokość udziału we własności 100%. Wysokość jj 
udziału we własności kapitału polskiego: 100%. Tytuł nabycia: Ś 
Na podstawie zaświadczenia z l l  marca 1947 L. dz. Nr-Pow. jj 
I I I - 106/493/47 nabyto od Okręgowego. Urzędu Likwidacyjnego j 
w Gdańsku z siedzibą W Sopocie. Wszystkie warunki co do przy- | 
należności państwowej właściciela zostały wypełnione.

Sąd Grodzki w Gdyni j

„SPOŁEM" Z. G. S.
Główny Dział Transportowy 

ODDZIAŁ SPEDYCJI MOISKIEJ
Gdynia, ul. / Ł : c ł c i r a  57. Tel. i4-70, 5?-7P, 13 - C9. 
Adres telegr.: COOSPED. Konto: B. G. S. nr ICO.

Spedycja m iędzynarodowa morska i lądowa clenie ubezpieczeń
nie, magazynowanie, szłauerka, Irymerka, przewóz

własnymi
EKSPOZYTURY FORTOWE: 
GDYNIA:
Strefo W olnocłowa:

Tel.: 44-81, 21-27, 35-12 
15-42, 44-82, 18-76 

Adres łe leg r.: COOSPED 
Kohtb: B. G. S. 150.

samochodami i

GDAŃSK:
Nowy Port, ul. Marynarki

Polskiej 22
Tel: 425-79, 411-35, 412-62 
Adres te leg r.: CCOSPED 
Konlo: B. G. S. nr 12.

barkami.

SZCZECIN
ul. Niedziałkowskiego 23 
Tel.: 26-10, 31-01, 31-12 
Adres te legr.,: COOSPED 
Konlo: B. G. S. nr 371.

Robotnicze Przedsiębiorstwo Przeładunkowe

Spółka z ogran iczoną odpow iedzia lnośc ią

CENTRALA: G D A Ń S K  -  W R ZESZC Z
A le ja  Wojska Polskiego Nr 14. Telefon N r 418-61
Konto Bankowe: Bank Hand lowy W W arszaw ie  O ddz .  w  Gdyni

O D D Z IA Ł  G D Y N IA
G D Y N IA , u lica  POLSKA N r 21 
T e l. 38-40 do 38-45

—
O D D Z IA Ł  G D A Ń S K

G DAŃSK, N o u jjj-P o rt, u l.  Solec i  
T e l. 414-82, 424-82 do 424-86

P rzeds ięb io rs tw o "  wykonu je  wszelk ie ’p race f izyczne zw iqzane  z p rze ła -
dunk iem , zam agazynow an iem  i w ym agazynowan iem  tow arów  w portach 
G d y n ia  i G dańsk  na z lecen ie  spedy to rów  o raz  p race  sz fauersk ie  na z le ­
ce n ie  i i rm  maklersk ich , jak rów n ież  w i im ie r iu  i r.a rachunek G dańsk iego  
U rz ę d u  M orsk ie g o  adm in is tru je  m agazynam i portowym i w G dyn i i Gdańsku

O dpow iedzialn i za działy redakcyjne:
K ro n ik i S zczec ińsk ie j:

M g r  Czesław Piskorski 
K ro n ik i R y n k ó w  K o lo n ia ln y c h :

Aleksander W ia tra k

R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A :
Gdynia: Świętojańska 99, tel. 42-42 

P. K. O. X I  - 111

Red. nacz. M g r K, Zagórny-Kretow icz

O rgan  p u b lik a c y jn y :  

iz b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j w  G d y ­
n i i Z w ią zku  Goigp. S pó łdz ie ln i „Spo 
łe m " O kr. G dańskiego .

Druk, M. Z. G. w Gdańsku, Plac Wąłq>wy 14 — telefon 3.10-61. W zór 864 —  2000 egz. —  W-11173.



F I R M A

wł. M a r ia n  Mielcuszny

B I U R A : Oddziały skupu ryb:
W ładysław ow o -  Port, telefon N r 1

G d y n i a  — P o r t  R y b a c k i
Kołobrzeg, telefon 51

G dynia  — Port Rybacki, telefon 26-56 K u ź n i c a ,  J a s t a r n i a ,  K a r w i a

W Ę D Z A R N I A  

R Y B  N A  H E L U

O ddz ia ł detalicznej sprzedaży ryb w Katowicach, Hala Targowa 

P O L E C A :  hurtowo R Y B Y  M O R S K I E  wszystkich gatunków świeże, solone i wędzone

po n a jn iżs zy c h  cen ach  d zien nych

Firma założona w 1929 |roku, została odznaczona w roku 1934 Krzyżem Zasługi za eksport łososi do Szwecji, 
~ Danii, Szwajcarii, Holandii i Anglii. Wartość rocznego eksportu sięgała 250.000 zł przedwojennych ......

W ewnątrz kraju firm a dostarczała i dostarcza obecnie ryby morskie do wszystkich miast 
= =-------- tt—  ■ .. ' większych ośrodków lu d n o ś c io w y c h -----;........  ....—



P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P O Ł O W Ó W  D A L E K O M O R S K I C H

„DUMO B"
Spółka z ogr. odp.

Ö D W W I A  - ulica Hryniewickiego Nr 1/4- 

-------- ------------------  T E L E F O N Y :  ------------------- -------
26-22 Dział zakupów 21-46

Dyrekcja 47-41 „  sprzedaży 47-39
43-40 ,, finansowy 14-31

W Ł A S N A  F L O T Y L L A  D A L E K O M O R S K A
Połowy śledzi i ryb morskich nq Bałtyku,

Morzu Północnym i Atlantyku

Zaopatrywanie rynku krajowego w ryby morskie 
świeże i solone z własnych połowów

IMPORT!  EKSPORT!

B A Ł T Y C K A  S P Ó Ł K A

D L A  M IĘ D Z Y N A R O D . T R A N P O R T U M o r s k i ------------------------------------

»'Balóped«
S p ó ł k a  z  o g r a n i c z o n ą

P r z e g i c f d  G o s p o d a r c z y

Zjednoczeni
Maklerzy Ubezpieczeń Morskich

Spółka z og ran iczoną  odpow iedz ia lnośc ią

UNI TED I NSURANCE  BROKERS L ID .

O  D  V  W H A

u l i c a  10  L u t e g o  N r  1 8

o d p o w  ie d z ia ln o ś c ią

G D Y N I A
1 A R M I I  W. P. 47
T e le fony , l ) y r .  30-73 

Insp. 44-44 
Gosp, 44-45 
Iran  sport. 42-07 

B i u r a  p o r t o w e :  
G D Y N I A  -  P O R T  
u l ,  P o l s k a  N r  6 3 0  
te l 31-78 i  44-08

G DAŃSK P O R T  W IŚ LA N Y
Dom G ł. Urzędu Morskiego
te l. 42» >-48 •
A d r e s  ł e l e g r a f i c z n y :
„ B  A  L  S  P  E  D - Tel. 17-17, 17-27, 22-17, 23-24

P r z e ła d u n k i  m a s o w e  i d r o b n ic o w e  — 
c l e n i e  — e k s p e d y c j a  — k o n w o j e ©

— u b e z p i e c z e n i a  — 
in k a s a  — m a g a z y n o w a n i e  t o w a r ó w G d a ń s k  — W a r s z a w a  — K a t o w i c e

O D D Z IA Ł Y : Szczecin, Kałow ice, G liw ice , Zebrzydowice. FIRMY Adr. Telegr. M U M I L
SIOSTRZANE: ,,Bo!sped-Odra Sp. zo. o. G liw ice, ul. A lian łów  5. .
—  REPREZENTACJEI: Polski Lloyd S. A .. Warszawa

Illlllllllllllllllllllllllllllllli!


